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80
arossy

Pod krakowskim koszem
znowu „pąkła” 130

WAWELSKIE SMOKI
gromią Spartę 106:72

na 7 miejscu

na czoło ligi

Australia.

Ph-

meczu, tabelka 
następująco:

Ą oto pełna Usta:
1. Herhert Elliott, Australia, lek­

koatleta 99 pkt.
2. i 3. ex aequo Rafer Johnson,

4. Roger Rivlere, Francja, kolarz, 
36 pkt.

5. Toni Saller, Austria, narciarz, 
12 pkt.

6. Armin Kary, NRF, lekkoatleta, 
11 pkt.

7. ZDZISŁAW KRZYSZKOWIAK. 
Polska, l.a. 10 pkt.

8. W. Pereira Didi, Brazylia, pil-
karz 9 pkt.

9. Ilsą Konrad, Australia, 
waczka 7 pkt.

53 pkt. Jon Konrads, 
pływak 53 pkt.

SBLIZAJĄCY się koniec roku 
przynosi ze sobą, jak zwykle, 
falę konkursów, głosowań I wybo- 

lów najlenszeen sportowca roku w 
świecie. ISK (Internationale Sport 
Korre5ponr’enie) w Stuttgarcie po 
raz dwunasty z rzędu zwróciła, się 
do redakcji sportowych całego 
świa a. by wzięły udział w głoso- 
v aniu na najleps?ego sportowca. 
Z 24 krajów, które oddały swe gło­
sy, ie typowało na pierwsze miej­
sce biegacza australijskiego, rekor­
dzistę świata na 1 milę w 3.54,5 * 
1509 ni w 3.39,0, 20-letniego HER­
BERTA ELLIOTTA. W pierwszej 
dziesiątce najlepszych sportowców 
świata, na 7 miejscu znalazł się w 
tym roku Polak ZDZISŁAW 
KRZYSZKOWIAK. na którego gło­
sowały w swych pierwszych piąt­
kach 3 redakcji norweski „Sports- 
m’nden”, herHńskle (NRD) „Sport- 
Echo” i „Sportowiec”.

Ml

i wychodzq

WAWELSKIE SMOKI znów są na czele ekstraklasy koszy­
karzy. Zaledwie na trzy dni pozwoliły sobie odebrać 
przodownictwo. Rewelacyjny zespól sezonu, który doznał w 

ubiegłą sobotę porażki z rąk koszykarzy Czarnych Koszul, w 
zaległym meczu rozgromił w środę swego przeciwnika — 
Spartę Nowa Huta 106:72 (56:30).

Nie trzeba zapominać, że' 
właśnie Sparta zanotowała na 
swym koncie nie lada sukces w 
postaci zwycięstwa nad war­
szawską Polonią.

Wisła znów błysnęła wielką 
formą, raz po raz inicjując szyb­
kie ataki, błyskotliwe zagrania 
i celnie rzucając do kosza. Za­
wodom w hali Wisły przygląda­
ło się znowu prawie 3.000 pu- 
publiczności.

A więc tylko Wawelskie Smo­
ki mają jedną porażkę i są naj­
poważniejszym kandydatem na 
lidera półmetka rozgrywek. 
Krocząca za nimi zwarta staw­
ka, w składzie Polonia, LKS i 
Legia — notuje po dwa prze- ! 
grane mecze i będzie się raczej i 
ubiegać jedjnie o drugie miej- l 
sce w tabeli. Najbliższa sobota 
i niedziela, kiedy to odbędzie 
się ostatnia seria spotkań I run­
dy, zadecyduje także, która dru­
żyna z tej trójki, będzie musia- 
la odpaść z czołówki.

welskich Smoków" Wawro
(.3), Wójcik (12). Niewodowski 
(5), Murzynowski (13), Pacuła 
< 14). „Wawelskie Smoki" lansują 
amerykańską modę biało-czer­
wonych sztuców. Te, gwoli wy­
jaśnienia, są pochodzenia czes­

kiego.
Fot. ..PS" E. Warmiński

Kto odgadnie
prawidłowo

Hokeiści Legii słabo spisują 
się na- tournee po NRF. W naj­
bliższą nied-jelę zobaczymy kh 
w ciekawym meczu ligowym 
z niepokonanym dotychczas 
ŁKS Na zdjęciu filary zespołu 
— I atak: Gosztyla, Kurek, 

Czech.
Fot. ,.PS" E. Warmiński

listę JO”
dokona.

10. aequo lolanda Balas, Ru­
munia lekkoat. 6 pkt. i Mikę Hawt- 
horn, Anglia, automobil 6 pkt.

Z zeszłorocznej dziesiątki najlep­
szych na liście roku 1958 figuruje 
zaledwie jeden. Jest nim zawodowy 
kolarz francuski, Roger Rivlere, 
rekordzista świata w jeździe go­
dzinnej.

Dotychczasowi zwycięzcy konkur­
sów ISK na najlepszego sportow­
ca świata:
1947: Alex Jany, Francja, 1948: 
Fanny Blankers-Koen, Holandia.
1949: Emil Zatopek, CSR, !950r Bob 
Malinas, USA. 1951: Emil Zatopek, 
1952: Emil Zatopek, 1953: Fausto 
Coppi, Włochy, 1954: Roger Banni- 
ster, Anglia, 1955: Sandor Iharos, 
Węgry. 1956, Włodzimierz Kuc, 
ZSRR, 1957: Włodzimierz Kuc, 1958: 
Herbert Elliott, Australia.

Mistrzyni olimpijska z Melbourne 
ska Judy Grinham próbuje swoich 

stąpi to roli nauczycielki.

19-letnia pływaczka angiel- 
sił w filmie, wkrótce wy­

Fot. CAF

Puchom Europy
w NRF

Ćwierćfinały rozlosowane
W Madrycie dokonano losowa­

nia spotkań ćwierćfinało­
wych w rozgrywkach o Puchar 

Europy w piłce nożnej. W

Zatwierdzenie

nowych rekordów 
spadochronowych

Herbert Elliott (Australia) — 
sportowiec świata nr 1 1958, 

według ankiety ISK.
Fot. CAF

Komisja Sportowi Aeroklubu 
PRL zatwierdziła ostatnio 
nowe spadochronowe rekordy Pol­
ski Dwa z nich są rekordami wy­
sokości skoku z natychmiastowym 
otwarciem spadoi^ronu. Ustanowili 
ie- w konkurencji mężczyzn — W. 
Tracz - Siło m oraz w konkurencji 
kobiet M. Wojtkowska — 8180 m. 
Ponieważ rezultaty uzyskane przez 
rekordzistów Polski «1 lepsze od 
rekordów międzynarodowych. Aero­
klub PRL przesłał protokoły łych 
skoków do FAI.

Dwa pozostałe rekordy ustanowi­
ła za jednym zamachem Romana 
skatulska. Biła ona rekord, długo­
ści opóźnienia otwarcia »P«Jochrp- 

I nu 1 ■ uzyskała 7050 m. Rezultat ten test ogólnym rekordem Polski oraz 
| rekordem1 koblóęym.

wartkim strumieniem wpływają do nas 
a lada dzień spodziewamy się, że ten 
postać szerokiej rzeki, boć przecież do 
głosowania — 5 stycznia 1959 roku, jest

11
10

stę“, codziennie też 
wypełnione kupony, 
strumień przybierze 
terminu zamknięcia 
coraz bliżej.

nie lada sztuki

Nis ma róż
bez kolców

Po środowym 
przedstawia się i 

1. Wisła Kr.
2 Polonia W
3. ŁKS Łódź
4. Legia W
5. Lech P
6. AZS Tor.
7. AZS W
8. Sparta NH
9. Śląsk Wr.

10. Gwardia Wr.
11. Warta Pozn. 
12. Spójnia Gd.

li 
16
16
16 
U
14
13
18
12

783:599 
660:573
659:625 
706:645
678:611 
644:584
645:627 
636:671
564:607 
502:684
528:648 
534:665

APEL nasz o liczny udział Czytelników w Konkursie- 
Plebiscycie „PS‘* na «10 najlepszych sportowców pol­
skich w 1958 r.“ spotkał się z życzliwym przyjęciem. 

Codziennie otrzymujemy gromadę listów z uwagami Czytel­
ników co do proponowanych kandydatów na „honorową li-

Wszystkie kupony są na miej­
scu znakowane specjalnym 
stemplem „Konkurs ■ Plebiscyt 
1958“. a następnie pakowane w 
pięćsetki i natychmiast odda­
wane do obliczenia głosów. Po­
nad 20-osohowy personel redak- 
cyjno-administracyjnj’ jest w 
stałej „gotowości bojowej" i w 
ten sposób obliczanie punktów 
odbywa się na bieżąco. Nie jest 
to łatwe zadanie. Trzeba się 
bardzo śpieszyć, aby dokonać 
obliczenia jednej ,.500“ w ciągu 
pięciu godzin a przecież takich 
pięćsetek otrzymaliśmy w dwu 
poprzednich latach ponad setkę, 
tzn. ogółem ponad 50.000 kupo-

nów, mamy też nadzieję otrzy­
mać co najmniej podobną licz­
bę również i w tym roku. Pra­
ca z obliczaniem czeka nas więc 
nie lada.

Li tylko ze względów fonety­
ki językowej impreza nasza nie 
nosi nazwy Plebiscyt-Konkurs, 
a właśnie taka powinna być jej 
nazwa. IV pierwszej fazie od­
bywa się Plebiscyt. Drogą gloso­
wania Wy sami. Czytelnicy wy- 
bierzecie najlepszych 10 spor­
towców polskich w 1958 r. Po 
zsumowaniu wszystkich punk­
tów na wszystkich nadesłanych 
nam do dnia 5 stycznia 1959 r. 
kuponach, utworzy się lista ple­
biscytowa, czyli inaczej mówiąc 
czołowa dziesiątka sportowców 
polskich w 1958 r.

ćwierćfinałach spotkają się na­
stępujące zespoły:

Real Madryt
Wiedeń (pierwsze

Sportklub 
spotkanie

4.III.1959 r. w Wiedniu, rewanż 
19.III. w Madrycie).

Young Boys Berno — Wis- 
mut Aue.

Standard Llege — Reims.
Zwycięzca meczu Atłetlco 

Madryt — CDNA Sofia z 
Schalke 04. Spotkanie Atletico 
— CDNA odbędzie się, jak do­
noszą ostatnio ze Szwajcarii, w 
dniu 18 bm. w Genewie.
. Mecze ćwierćfinałowe mają 
się odbyć do 28 lutego przysz­
łego roku. Gospodarzami są 
drużyny wymienione na pierw­
szym miejscu.

Komitet organizacyjny roz­
grywek pucharowych ustalił 
równocześnie, że miejscem fi­
nałowego meczu będzie zachod- 
nionlemleckie miasto Stuttgart. 
Jedynie w wypadku, gdyby w 
finale znalazły się obie hiszpań­
skie drużyny Real Madryt i 
Atletico Madryt, wówczas one 
same wybiorą sobie miejsce fi­
nałowego spotkania.

USA odmawiają 

Twantokensowi 
prawu pobytu

Największą ilość punktów w wieloboju gimnastycznym uzyskali na mistrzostwach w Moskwie Borys Szachlin i Juri Titow 
— po 115,1, zdobywając ex aequo tytuły mistrzów. Na zdjęciu Titow w skoku przez konia.

rot. CAF

Jak podaje „New York Times’* 
z 23 listopada, podauic Jerzego 
Twardokensa, który upuścił polską 
ekipę szermierczą i złożył prośbę 
o azyl — zostało rozpatrzone od­
mownie.

„N. T. Times” inlmmuje, że o- 
becnie pozostało ruaidokensowl 
czekanie na rozpatrzenie podania 
do władz Imigracyjuycli o zalicze­
nie go w poczet „zwykłych" (tzn. 
nie politycznych — za Jakiego się 
podawał) emigrantów lub szukanie 
schronienia w Kanadzie (o ile go 
tam przyjmą).

Tak czy owak perspektywy nie­
wesołe. Amerykańskie owoce, któ­
re Twardokens z takim smakiem 
spożywał pozując do zdjęć, zamiesz­
czanych w tamtejszych gazetach, 
okazały się nleru. i słodkie.
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Korespondencja Sportowa), 
wychodzącego w Stuttgarcie, 
ukazał si, „List z. Wschod­
niej Europy".

List Jak Ust. nie znajduje­
my w Jego pierwszych roz-

Fundusze na kulturę fizyczną 
powinny stale rosnąć

działach interesującego.
Jego autor „martwi się" pa­
roma niepowodzeniami spor­
towców radzieckich w niektó­
rych dyscyplinach sportu Jak 
wioślarstwie, piłce nożnej IM- 
W zmartwieniu tym nie me 
współczucia. Mniejsza o to, 
nikt nie wymaga, aby „ISK" 
wylewało łzy, iż sportowcom 
z ZSRR tu i ówdzie się nie. 
powiodło. My także nie wyle­
waliśmy !•». gdy piłkarze 
NRF przegrali z Francją w
półfinale piłkarskich mi-
ętrzostw świata.

Ala nie te sprawy »ą n«l- 
ważnlejMe w „Liścia * 
Wschodniej Europy",

Autor, rdestoiy, n(e podpi­
sany, przy końcu stwierdza)

„Zwycięstwo satelitów nad 
Wielkim Niedźwiedziem (mo­
wa o krajach demokracji lu­
dowej I ZSRR — przyp. nasz) 
w Jakiejkolwiek dyscyplinie 
sporni traktowane jest. Jak 
daArniej, zarówno w Warsza­
wie jak w Belgradzie czy Bu­
dapeszcie. jako wielkie wyda­
rzenie ogólnonarodowe. a 
społeczeństwo cieszy się z 
sukcesu. Jednak dziennikarze

ZE sprawami krętów ru­chu sportowego miłośnik sj»rtu obeznany jest mało i raczej przypadkowo. Na ogól wszyscy wiemy, że państ­wo loży spore fąndiUśźe na roz­wój sportu, na jego działalność. Wiemy też, że w ostatnim o- kresie wzrosłą w pewnym stop­niu gospodarność organizacji sportowych, które nauczyły się same troszczyć o dochody i uważać na wydatki, wiemy też, że w zakresie inwestycji Tota­lizator Sportowy zastąpił w du­żej mierze nąkłądy państwa.
Dobrze więc będzie, wobec 

braku ogólnej orientóeji w na­
kładach państwa na działalność 
na polu kultury fizycznej, pa­
dać kilka danydi, zwłaszcza, że 
w ostatnim okresie zarysowała 
się tendencja zmniejszania po­
mocy państwa na cele kultury 
fizycznej. Nie wystarczy też 
cieszyć się, że nakłady państwa 
są dość pokaźne, lecz trzeba 
przeanalizować niekorzystne 
zjawiska, które obserwujemy.Niżej podane liczby dotyczą tylko działalności, pomijając problem inwestycji, o którym trzeba mówić oddzielnie. Spod­ki finansowe na działalność w dziedzinie wychowania fizycz­nego i sportu (nie licza.c plac nauczycieli w. f. w szkolnictw.e) przeznaczane z budżetu państ­wa w obecnym planie pięcio­letnim, uległy- obniżeniu.

(Artykuł dyskusyjny)
AMIESZCZONT poniżej artykuł, nadesłany nim
przez dyr. Aleksandra Gutowskiego z GKKF, po­
rusza niezwykle ważny problem "finansowania
'spertu 1 ujawnia pewne niepokojące tendencje, ja­

kie ostatnio w tej dziedzinie ujawniły się. “ ‘
ne zjawiska wymagają naturalnie dalszej 
skusjl. Mamy nadzieję, że pierwszy glos w 
który dajemydyr. A. Gutowskiemu, skłoni
resowanych do rozważenia sprawy.

Wskaźnik roku 1958 obliczo­ny jest szacunkowo — sądząc z przebiegu wykonania planu go­spodarczego — faktyczny spa­
dek będzie większy.

Relatywny spadek nakładów 
państwa w stosunku do wzra­
stającego szybko dochodu na­
rodowego oraz, do szybkiego 
przyrostu ludności, pogłębia z 
drugiej strony faktyczny wzrost 
kosztów przejazdów, hoteli, wy­
żywienia, zwrotu utraconych 
zarobków, konserwacji i re­
montów bieżących, usług itp.
Dla przykładu warto podać, że świadczenia, państwowe na kulturę fizyczną w Czechosło­wacji są w porównaniu z nami trzykrotnie wyższe na jednego 

mieszkańca wg wartości nomi­
nalnej.

Zaobseźwówń-
analiży 1 dy- 
tej dyskusji 

Innych żainte*

Jeżeli chodzi ó sport kwalifi­kowany — to GKKF realizując
politykę popaźdzlernikową,

sportowi, którzy 
przeszli na nowj
przyp. 
swych

nasz).

y nie całkiem 
.■y kurs (!? — 
nie ptszą w

sprawozdaniach tego.
co mają słowach. Jeśliby 
chcieli napijać to, co myślą, 
to już jedno zdanie mogłoby 
ich wymieść zza biurek".

Dziennikarie sportowi n* 
całym świeci» tworzą od 
wyjątkowo- ząrane towarzy­
stwo. Być może pod wpływem 
dziedziny życia będącej Ich 
sferą działania, a mianowicie 
— sportu, który codziennie 
zbliża do siebie ludzi i naro­
dy — świetnie ze sobą współ* 
żyją i współpracują, mając 
nieraz odrębne poglądy. Ob­
serwujemy to na wielkich im­
prezach, Igrzyskach Olimpij­
skich, mistrzostwach świata 
lub Europy, na terenie Mię­
dzynarodowej Federacji Dzien­
nikarzy Sportowych, Mamy. 
Jednym słowem, niemałe suk­
cesy, o które gdzie indziej 
tak trudno.

Na tym tle „List z Wschod­
niej Europy", a dokładniej 

> mówiąc Jego przytoczony tu­
taj ostatni fragment. Jest nie­
miłym zgrzytem, bezpodstaw­
ną napaścią, oszczerstwem, 
obliczonym na naiwność nie*
poinformowanego Czytelni-

Rok

1056
1957
1958

W Warszawie, Belgradzie I 
Budapeszcie, jak zresztą pod 
każdą szerokością geograficz­
ną ludzie cieszą się z sukce­
sów swoich drużyn i zawód- ; 
ników. Naturalnie cieszą się 
tym więcej, im groźniejszy 
Jest przeciwnik, im wyższe Je­
go miejsce w hierarchii spor­
towej.

Wiemy, Iż Związek Ra­
dziecki w wielu dyscyplinach 
reprezentuje najwyższy po­
ziom, o czym świadczą wyni­
ki ostatniej Olimpiady i mi­
strzostw świata w różnych 
dziedzinach sportu. I dlatego 
zwycięstwo nad zawodnikami 
i drużynami Kraju Rad wy­
wołują na ogół Istotnie o- 
gromną radość, bowiem rów­
noznaczne Jest z awansem tej 
czy innej reprezentacji w
światowej hierarchii 
wej.

Zapewne tak samo 
by sip kibice w NRF

sporto-

cieszy! I- 
ze zwy-

cięstwa swych bokserów nad
Polską, piłkarzy nad 
lub lekkoatletów w 
USA.

Tą właśnie radość, 
wą sportową dumą

Brazylię, 
meczu z

prawdzi- 
z sukce-

sów z okazji zwycięstwa nad 
sportowcami z ZSRR, polscy 
dziennikarze sportowi starają 
sip na łamach Swych gazet 
oddać na miarę swych talen­
tów I umiejętności, za każ­
dym razem, gdy Jest do tego 
okazja, bez żadnych zahamo­
wań i ograniczeń. Łatwą udo­
wodnić, że tak czynimy w 
Polsce zawsze^ gdy wygramy 
ze sławniejszym, znakomi­
tym przeciwnikiem. Tak po­
stępują też nasi koledzy z 
Czechosłowacji, z Rumunii I 
gdzie indziej, I nikt z tego po-
wodu nie 
zza biurek.

Autor

„wymiata" nikogo

„Listu ze Wschód*
niej Europy" napisał ńia tyl­
ko nieprawd* , ale Jego Inten­
cje zakwalifikować móżna bez 
trudu. Jako zmierzające dó
poróżnienia
nia nieufności, A 
fair.

Oszczerczy list, 
ny w „ISK", nia

do wzbudza­
ło Jest nie

zamieszcze- 
popsuje na

pewno naszych stosunków z 
tymi dziennikarzami z n8f, 
którzy uczciwie oceniają na­
sze życie sportowe i Jegó 
przejawy w prasie, natomiast 
musi wywołać oburzenie i 
protest u każdego dziennika­
rza z Polski i innych krajów, 
protest i oburzenie, jakie wy­
wołuje każde oszczerstwo, 
spreparowane jedynie po te, 
by te dobre stosunki między 
dziennikarzami sportowymi z 
różnych stron świata zostały 
popsute.

Jerzy ZmaatUk

Kwoty 
w tys. zł

«9.710 
4Ź7.280 
426.550

Udział tych

Kwota 
na 1 miesz-
kańca w
15.68 15,03 14,95

środków w

zł

pó-dziale dochodu narodowego, t.ylkó w jego części przeznaczo­nej na spożycie «pada następu-
j4co:

1856 0.21
1957 0,18
1658 0,17

NAJGORZEJ W SZKOŁACH

Szczególnie groźna w skut­
kach Jest sytuacja finansowa 
w. f. i sportu w szkolnictwie. 
Na jednego ucznia przypada 
kwota poniżej 10 zł. a więc 
znacznie mniej od średniej ogól­
nokrajowej. Silą rzeczy nastę­
puje koncentracja środków w 
szkołach wyżej zorganizowa­
nych, obejmujących szacunko­
wo 1 min spośród 4,5 min. ucz- 
ńiów.

Urzędowe tabele wygranych
P.P. Totalizator Sportowy

P»P, Tetillżator Ćperteiry 
ogłasza tabslę wygranych po-yzej i.000.- sł. 
w 33 «AkłidiOh plłkirśkieh z dnia 6.KIJ.58 r

R08gj,stąBU..-»_12Ttraiyieni»Bi_;..yygrane i stopnia

Kupony składane ń Punktach Toto
Katowice 
Wrocław 
Gdańsk

3/74-525118 
4/209-577579 
8/6-1337914

B.P. Totalizator Sportowy 
ogłassa tębslę wygranych powyżej sl. 2.000. 
w KońJsurśie Tetó-Lotek s dala 7.XIIi58 r.

Boawiazania t 5 traflehlAnl premiowymi
/t dyscypliną aadńtltowń/ - wybrana II stopnia

Kupony składana w Punktach Toto:

Zlel.Góra 14/94-298533

BogwlMaala > 5 trafieniami BRyktral -
III stojmla

Kupony skradano * Punkta®h Toto;

Waratawa

Krąkdw

Kateolee

Wra*2av

Feanań

1/22-87619 
1/136-6639417 
1/225-436310 
1/288-7211402 

1/405-354361

1/41-9610110 
1/225-43610 

1/232-3379820 
1/305-6714312 
1/417-6476394

1/102-665704 
1/225-436310 
1/251-7256968 
1/316-6955644 
1/541-9891170

2/81-4412118
2/209-4491600
2/294-4322206

2/81-4412729 2/208*4346824
2/249*4094841 2/277-2916324

3/77-478490

4/24-3840496

3/112-6089847 3/220-5841702

4/49-79108»
4/112-2258049 4/115-2396176
4/142-5850366 4/199-2218677

4/80-2004891 ■ 
4/122-104800

5/14-2196562 
5/54-2720988 
5/113-4483040 
5/113r4483C61 
5/120-931615 
5/160-775239

5/21-4683694 
5/63-2890098 
5/113-4483054 
5/113-4483074 
5/12.1-44 58741 
5/211-2880326

5/54-2720986 
5/113-4482332 
5/113-4483055
5/113-4483347 
5/133-2972236

6/4-4704916 
6/64-2285498 
6/65-250912

6/13-2009380 
6/64-2285310
6/65-250912

.6/116-4897114 6/164-2489897

Bydg«SŁ«e 7/56-818545
7/72-482586

Gdańsk 8/92-2782322

BlałyateJe 9/9-27613

Lubiła

Elelee

RseacJw

B.GĆm

10/11-269310

11/1991-938677

12/45-2112301

7/63-2613355
7/135-2484871

8/113-9961

9/32-»1.678J94

10/46-877732

14/89-1922369 14/94-298933

saeaeeia 15/2-17663.49 15/53-342463

ÓLŚdtJa 16/14-2144954

6/38-2416673
6/64-4675270
6/95-4676030

7/66-3214607
7/176-3304827

10/52r706579

14/94^-298533

IM-zesunął kilkanaście milionów ztotyćh na upowszeehńieńie wy­chowania fizvcz.nego przez TKKF i Ośrodki WF.Dabza o- 
graniczanie wydatków na aport 
kwalifikowany jest niemożli­
we, bo grozi obniżeniem wy­
ników.
Koszt 'sportu Kwalifikowane­go. z uwagi na swoje wymogi i specyfiką, jest bardzo wysoki 

1 obiektywnie uzasadniony. Tu ma swoje źródło koncentracja niemal 70 proc, posiadanych środków w kilkunastu najwię­kszych miastach Polski. Samo zjawisko koncentracji sportu stanowi prawidłowość socjolo­giczną, natomiast nadm'ernie wysoki procent udziału dużych miast w podziale środków jest 
wyrazem niedofinansowania '.tej dziedziny życia społecznego.
Poglądowo można to zilustro­wać faktem, że na klubv AZS, Gwardii i MON . — zlokalizo­wane głównie w dużych mia­stach, przypada średnio po 1 min zł dotacji, jiodczas gdy na kluby _ CRZZ. zlokalizowane głównie w powiatach — śred­nio po 1G0 tys. zł. wg. stanu na 1.1.1958 r.
Skutki społeczne niedosytu fi­

nansowego polegają na tym, że 
dla 80 proc. ludności Polski, za­
mieszkałej w powiatach i kilku­
dziesięciu miastach wydzielo­
nych, nie stwarza się zadowa­
lających warunków rozwoju fi­
zycznego, nabywania sprawno­
ści oraz społecznie użytecznego 
spędzania czaśu.
Badania przeprowadzone w dwóch powiatach gospodarne­go województwa poznańskiego wykazują, że aa również nega­tywne skutki ekonomiczne, po­legające na szybkiej dekapita­lizacji urządzeń sportowych na­wet uruchomionych w ostatnich latach, z braku dostatecznych środków na bieżącą konserwa­cję.

ny ruch źpjitotaipy ąrzeszą u nas 1,8 prM. społęęzćńBtwą, pod- eząs gdy w Szwćeji wskaźnik ten wynosi 11 proc.Terenową analiza środków pieniężnych na kulturę fizyez-, ńą wykasuje, 'ie w pówia.ńch' udział dotacji państwowej wy­nosi około 74, proc., a w „mia,- £tś.ch wydzielonych ok, 50 proc. Ruch sportowy osiąga obecnie 
według szacunkowej póehy maksymalnie ok 150 mil. zł., wy góspod a rowa hy ćh środk óspołecznych z imprez, składek ’ świadczeń.

W. tym świetle dążenie do. 
fentównóśel lub nawet do sa- 
inowystarozalpośd aportu Jest 
zupełnie nierealni. Oczywiście 
należy w ruchu sportowym 
ostro zwalczać Wszelkie przeja­
wy marnotrawstwa i rozrzutno­
ści, zwiększając gospodarność i 
stopniowo,podnosić świadczenia 
indywidualni korzystających z 
dobrodziejstw w.f. i sportu, 
Jednakże zdobyte środki wła- 
Mie nić wystarczą i dlatego ko­
nieczny jest wzrost dotacji pan- 
s1 wowych, które muszą by i 
obracane na zwiększenie maso­
wego wychowania fizycznego i 
sportu, zwłaszcza w szkolnic­
twie.
Reasumując, polityka obni­żania nakładów ni» ma głęb­szego uzasadnień ą, przebiega mechanicznie, trafiając na nie­przygotowany ruch sportowy w okresie zmiany jego modelu i form działania.
Czasem można usłyszeć teorie o potrzebie zrewidowania óbic- nyeh zasad pomocy finansowej państwa w dziedzinie działal­

ności kulturalnej z dotacji do­celowych na korzyść podniesie­nia indywidualnych płac z od­daniem swobody wyboru k.e- itinku wydatków odbiorcy. Nie zajmując się analizą tej tezy, należy wyrazić przekopanie, że włączenie w.f. i sportu w kry­teria takiej polityki nie di po­żądanych efektów. Funkcja spo­
łeczna. rola, miejsce i znacze­
nie w.f. i sportu mają swoje 
podstawowe analogie z resortem 
zdrowia i oświaty, a tutaj fpńk- 
cje państwa okrćślone są wy­
raźnie.

4 WNIOSKI

W oSlu utrzymania dotych- czasbwego dorobku, zapewnie­nia racjonalnych perspektyw upowszechnienia w.f. i sportu oiriz wzrostu jego poziomu, sprawiedliwego spoleczriie po­działu środków należy:

SKUTKI OGRANICZEŃ

i. stopniowo- zmieniać system fi­
nansowania dobrowolnego mchu 
sportowego z pionowego na tćrytó- 
ilaińy, poirićrzśjąe przeinaczone

Nieuchronną konsekwencją ratowania równowagi budżeto­wej przez usamodzielnione klu­by sportowe jest likwidacja ca­łych sekcji sportów deficyto­wych (tzn. niemal wszystkich) oraz hamowanie ilościowego za­sięgu w pozostałych. Musimy sobie uświadomić, że dobrowol-

środki komitćtóm kultury 
ńej.

fizycz-

t. oprzeć na racjonalnych podsta-
ayatem rozgrywek 1 mi-

TOTEK
płaci

F.p. Totalizator sportowy ząwls- 
damia, że w Specjalnym Konkursie 
Sportowym Toto-Ia>tek ż dnia 7 
grudnia 1938 r. stwierdzono: l roz­
wiązanie z S trafieniami premio­
wymi — wygrana zł. 988.188, li roz­
wiązania z 5 trafieniami zwykłymi 
— wygrane po zl. H.7M, 4.525 roz­
wiązań z 4 trafieniami — wygra­
ne po zł. 310, 92.093 rozwiązania z 
3 trafieniami — wygrane po zł. 15.

Z uwagi na okres reklamacyjny 
(7, a i u .dni) wysokość nagród mo­
że ulec zmianie.

Kolejne losowanie Konkursu To­
to-Lotek odbędzie się w dniu 14 
grudnia br. w Bydgoszczy w 
przerwie spotkania bokserskiego I 
ligi Zawisza Bydgoszcz — Legia 
Warszawa.

stżżostw, wymiany międzynarodo­
wej oraz gospodśrki klubowej pod 
kątem surowej dyscypliny finanso­
wej 1 oszczędności,

3. kształtować w najblitsżyeh la­
tach dotację w wysokości rocznej 
ii,i proe. od dochodu narodowego 
przeznaczonego na apatycie, co rów­
nać się będzie np. w 14SS r. kwo­
cie aa zl. na miesbkaAci,

Ł realnie upewszćehńlać w.f. i 
sport przez:

a) poprawę jego eytnacjl w szkol­
nictwie, przydzielając środki we­
dług opracowanych wskaźników 1 
normatywów.

b) żwlęktzśnie dotacji ną kluby 
związkowe, swłuierił w pówiatach,

e) wydzielanie 1 stopniowe zwięk­
szanie środków na wychowanie fi- 
zyezne w Ogniskach i Ośrodkach.

Taka polityka zapewni nasze­mu społeczeństwu odczuwalne korzyści, mieści się bez więk­szego wysiłku w naszych aktu­alnych możliwościach ekono­micznych, pozwoli utrzymać Polsce wysoko notowaną pozy­cję w święcie sportowym.
Aleksander Gutowski

„Ameryka 
I tylko 
dla

i Amerykanów” 
”bieago odbył Sj» 7<,,A , 

Fed-rae;?
'J IAAU». Obi auy m,L h. e’ 
przeoleg, bo-,.-lc,n d ;.b' ”

■ un.wersyteiów kapeiowaii 
nicznycn lekkoatletów 
aruzvn ti<-/< inie...u

zagra’.
■A. uę

<10 swych
! l“«eiw temu weteran ame-v?^ 
; >*:icn trenerów lekkoarń?. ' 
i -Charles „Kuf Wa“u To?"'‘h
I od 30 lat zasiada we v. ,-dza .h .

— . Nasze mistrzostwa unii™//' 
teckie przekształciły si.
strzostwa miedzjnaroilow, ,n|-

I wiedział Walter. - w W|„- 
rencjach liczba zagranicznych ?-

1 uiidnikow jest wick%'a nw . 1n‘■ Łanów. ' Trenujemy “'zawody'-
i klorzy potem 5a groźnymi
i piadtV^ C*"°PCÓW n>
J Wystąpienie Waltera poparliI ^'„Zy .. ,«»‘^mów P“ ei,.
1 '«'dkowozaei;,,;;1
l'*?\..?’?01nteją-edagnwann.uyn. wsomnie zredagowano .. . 
sek, aby w przyszłych mhtrzoHw Un.WPTSVtpnUin^ .... *UMU,

Jedną z uńehi ćwiczących yim mistykę artystyczną w warszaw­
skiej Polonii — jest popularna aktorka teatru, radia i telewi- 

zji Alina Janowska.
Fot. „PS” M. Szymkowtkl

imlwersyteikiih Ćoa 
wac tylko lekkoatleci, po 
obywatelstwo amenUńrkl, ’ r

Podczas obrad wprowa<-»<,no -e 
ze poprawkę do reguł,r„inn’r 
dzynarodowych zawodow 
atletycznych, rozgiwurn-.-ch w 
Nowy punkt regulaminu 1,,7-, 
Ję. ze złote medale za rwrrjit™ 
nie będą przyznawane rep/ezeni™ 
tnm obcych pańun. mtr,"

Przykre konsekwencje rozrzutności

1/2 miliona zł deficytu 
w sekcji piłkarskiej Ślęzy Wrocław

...bś pófstawle ł 1»' regulaml- 
nn naszej Federacji, Plenum po- 
stanowlłe usunąć ze swoich oze- 
regów IKS SIęza Wrocław za
nieprzestrzeganie przepisów
regulaminów oraz działanie na 
szkodę Federacji.

...obiekty użytkowane przez 
Blęzę przekazuje się do dyspo­
zycji CRZZ-

Oto wyjątki, nie spotykanej w do­
tychczasowej działalność, lede racji
spprtowycn,
wtorkowym Plenum 
sportowej’ „Energetyk”.

decyzji podjętej na
Federacji

PZPN z wnioskiem o zatwierdzenie , porcjonalnie do rosnam-ch 
pracy Finka w wysoaosci 580« zi | drużyny na wejście do n ligi A 

.........................nleważ w kasie były pustki, hu. 
wiem mecze nie przynoś.h iuh-rh 
dochodow, rozkapryszeni pilkane 
nie wysilali sie vł* rozgrywka»,-., «'li- 
minacyjnych o wejście do n ligi 
Przegrali trzy pierwsze spotkania^ 
tracąc wszelkie szanse na airini.

miesięcznie. Zarząd PZPN kwoię tę | 
zmniejszył do 5000 zł (trenerzy \a- i 
graniczni mogą otrzymywać tę su-
mę). Ale trenerowi nie bardzo ona 
odpowiadała, więc bez wiedzy 
władz zwierzchnich postanowiono 
zaspokoić wyższe życzenia finanso­
we Finka. Według relacji Pasław­
skiego opiewała ona na a tys. zł 
miesięcznie plus 2 tys. koron czes­
kich i opłacanie rachunków hotelo­
wych. Inni działacze twierdza, że 
w sumie otrzymywał, on ok. 18 tys. 
miesięcznie. Wysokość tej kwoty

. .... •••-•••ni n« <M>ani.
Potem kilku 7. nich zaczęło rozjją- 
dać się za lepszym klubem w ą,,. 
kowie, Szczucinie i Lublinie.

Ostatnio Prezydium ZG Federaeit 
Energetyków zdecydowało iie ną 

_____,____  _________ ____podjecie kroków, zmierzających dn 
ustali definitywnie Najwyższa Jzha ! Porwania przesadnej hmnoiri

Jak doszło do podjąoia tej uchwa­
ły? W czym zawiniła SIęza, że wła­
dze Federacji zmuszone były do 
orzeczenia tak surowej kary na 
kiub wrocławski.

Od chwili swego powstania, tj. od 
roku WŚ3, SIęza główny nacisk 
ktądła na rozwój żjcla sportowego 
Wrocław.ia, zyskując sobie dużą po­
pularność i budząc podziw z powo­
du ofiarności 1 poświęcenia jej 
działaczy. Kiedy w końcu 1W7 r. 
SIęza zgłosiła akces do Federacji 
„Energetyk” przyjęto ja z otwarty­
mi ramionami, władze Federacji, 
ciesząc się z pozyskania nowego i 
znanego klubu, otoczyły go opieką 
I udzieliły daleko idącej pomocy. 
Większość dotacji, przeznaczonej na 
kluby energetyczne dostali wrocła­
wianie. Mało tego, z 200 tys. zl do­
datkowych dotacji na r. 1958 SIęza 
Otrzymała aż 139 tys. zł pozostałe 
.10 tys. rozdzielono na 17 innych 
klubów. SIęza otrzymała więc 
sumie SCO.SIS złotych.

Jak wykorzystała ona przyznane 
jej fundusze? Niektórzy działacze 
klubu, a przede wszystkim wice­
prezes Pasławski, mający poo swą 
opieką piłkarzy, przeznaczyli gros 
tej sumy na faworyzowaną przez 
siebie sekcję piłkarską, posiadającą 
zesnuł III ligowy. Prei.minarz bu­
dżetowy tej sekcji na 1958 r. prze­
widywał wydatki. w wysokości 30ś 
tys., a oni już w 3 kwartałach wy­
dali na nią Sta tys. zl. oczywiście 
zabrakło pieniędzy dla pozostałych 
sekcji (koszykówka, nivwanie, tenis 
stołowy, kolarstwo I szachy), które 
budżćt swój wykórzystśły zaledwie 
w SÓ—«0 proc.

Działacze sekcji piłkarskiej chcle- 
It za wszelką cenę wprowadzić swój 
zespól do n ligi, szastali pieniędzmi 
na prawo 1 lewo zazwyczaj bez 
wiedzy, a może nawet przy milczą­
cej ąpróbśeie pozostałych członków 
zarządu.

Pasławski, realizując swe zamle-

Kontroli, do której zwrócił się 
wrocławski MKKF z prośbą o prze­
prowadzenie kontroli finansowej w 
Slęzie.

Przekroczenia finansowe Slęzy 
nie kończą się na Finku. w tego­
rocznych rozgrywkach każdy za­
wodnik „kosztował” ok. 13 tys. zl. 
Jest to — jak na piłkarzy grających 
w III lidze — sumka, której poza­
zdrościłby Slęzie niejeden klub I li­
gi. Pień.adze zrobiły swoje. Przy­
zwyczajeni do lekkiego zarobku 
p Ikarze żądali pod koniec sezonu 
coraz większych sum „na dożywia­
nie”. Apetyty ich wzrastały pro-

wrocławskiego klubu.
Zła gospodarka niektórych działu* 

czy, marnujacvch fundusze pań* 
stwowe, pociągnęła za sobą pól* 
milionowy deficyt w ciągu jednego 
roku, nie mówiąc o innych prze­
kroczeniach. Federacja „Energetyk’’ 
zrobiła co mogła odcinając spróch­
niałą gałąź. Dalszy ciąg należy do 
władz sportowych i ew. powoh- 
nvch do tego władz prokurator­
skich.

Zygmunt Łuszcz

O czym mówiono
na zebraniu „harpagonów

200 treningów w roku • Rekord Machorka
100 tys. zł deficytu • Nadzieje w juniorach

ZE ______________  
odbyły już zebrania

i kibicach
STOŁECZNYCH ligowców

zdawczo-wyborcze druż 
gil i Gwardii. W obu, 
.lała się zasadnicza nić,

sprawo- 
yny Le- 

przewl- 
mów.ąea

rżenia, postanowił sprowadzić d?a 
jruiyny dobrego trenera. Wybór 
padł ną trenera czeskiego Finka. , 
Zwrócono' aę w tej sprawie do i przyszłość.

o konieczności większej pracy z 
piłkarską uucdzieżą. Oba te ze­
społy pragną zdobyć coraz więk­
szą popularność w Warszawie, a 
możliwe jest to jedynie w wypad­
ku bazowania na własnych wy­
chowankach. W Warszawie wre 
praca z juniorami. W r. 1358 18- 
laiki Legii doszły do ćwierćfinałów 
Mistrzostw Polski, a ich gwardyj- 
scy koledzy zremisowali ż mi­
strzem Polski — Wisłą Kraków.

I To chyba dobry prognostyk

Zebranie

na

sprawozdawczo-wybor-

PZN CHCE ROZBUDOWAĆ
SZEREGI NARCIARZY

ROZPOCZYNAJĄCY się nowy I wszeehnlone obecnie, tale u nas , wśzelkinil imprezami misowyml i 
sezon zimowy Polski Związek jak i za granicą, moda na nar- turystyką narciarską.

Narciarski wita zmianami w za- ciarstwo trasowe. Nawet poczę- Duże innowacje wprowadzóne 
1 żostśly również w dziedzinie 
szkolenia ■wyczynowców. Szkolenie 
tó jest w tej chwili niejiko trzy­
stopniowe. Podstawowym stopniem 
jeśt szkolenie klubowe. Dla bar­
dziej .zaawansowanej czy utalen­
towanej młodzieży organizowane są 
we wszystkich okręgich ośrodki, 
w któryćh trenerzy prowadzą trzy 
razy w tygodniu treningi, nie od­
rywając młodzieży , od żąjęc szkol­
nych lub ' praey.. Trzeci stopień 
śZkólenij obejmuje wyłącznie wą­
ską grupką wyczynoyrców — ka­
drą olimpijską i reprezentantów 
Polski w konkurencjach zjazdo­
wych, które nie są objęte opieką 
PKO1. Szkolenie tzw. drugiej czo­
łówki pozostawione jest klubom.

PZN zrezygnował W tym roku 
z ustalenia kadry na bieżący se­
zon ni podstawie eliminacji, które 
zmuszały zawodnika do osiągania

Narciarski wita zmianami w
sadniczych kierunkach swej dzia­
łalności. Zmiany te dotyczą prze­
de wszystkim szerokiej rozbudo­
wy bazy ludzkiej, czyli, krótko 
mówiąc, popularyzacji narciarstwa. 
Podstawowym warunkiem osiąg­
nięcia celu jest oczywiście upo­
wszechnienie szkolenia narciar­
skiego oraz turystyki.

Punktem wyjściowym tej nowej 
polityki byl walny zjazd związku, 
który uchwalił ten kierunek dzia­
łalności, powołując referat tury­
styki i imprez masowych. Wynj- 
ka stąd oczywiście konieczność 
nawiązania współpracy z organi­
zacjami o podobnych celach lub 
zajmującymi się m. in.tą sprawą 
— a więc TKKF, Radą Główną 
LZS lub harcerstwem. Kontakty 
PZN z Komisją Turystyki Nar­
ciarskiej PTTK były zawsze dość 
ścisłe.

wydawać by się mogło, te upo­
wszechnienie turystyki narciar­
skiej i wprowadzenie masowego 
szkolenia podstawowego nie po­
winno przedstawiać większych 
trudności dla PZN. Tak jednak, 
niestety, nie jest i sprawa la na­
potyka poważne trudności w tere­
nie. Były kiedyś, bardzo dawno, 
czasy, gdy turystyka narciarska 
wiązała się ściśle w klubach ze 
sportem wycr.ynowym, gdy za­
gadnień tych nie rozdzielano w 
sposób zśsadnlczy. Rozdział ten 
nastąpił jednak w Okresie 'działal­
ności Sekcji Narciarstwa GKKF I 
dziś nie jest łatwo zachęcić kluby 
do dawniejszych form pracy. Do­
datkową trudność stanów! rótpo-

ciaratwo trasowe. Nawet począ­
tkujący nąrciąrze wolą dziś pehać 
ęią na Kasprowy i zjeżdżać dó 
kotlą, niż wędrować po śnieżnych 
szlakach. Turystyka straciła popu-
larność. Brak wysokogatunkowego 
i niedrogiego aprzątu nie ułatwią 
leż sytuacji.

Do tych trudności można dorzu- 
cit, cały szereg Innych — brak 
aktywu społecznego, który ehcial- 
by »lą zająć turystyką narciar­
ską, niemożność uzyskania zniżek 
kolejowych itp. itp.

PZN, rozumiejąc wagą zagadnie­
nia, nie zraża ilę jednak tymi 
trudnościami, znajdując dzielnego 
sekundanta w RTN PTTK. Zwią­
zek będeie czuwać nad metodami 
szkolenia, będzie szkolić instruk­
torów, będzie służyć fachową po­
mocą i doświadczeniem. Zorgani­
zowany zestąnie kura dla inatruk- 
torśw — tzw. przodowników tu-

cze WKŚ Gwardia odbyło się we 
wtorek, 9 grudnia. Zanim dotych­
czasowy kierownik sekcji. Kle­
mens Nowak wygłosi! rzeczowy 
i dość krytyczny referat z dzia­
łalności sekcji w lalach 1957/38, 
przedstawiciel WOZPN, Studniarz 
wręczył zasłużonym działaczom, 
trenerom i zawodnikom Gwardii 
złote i srebrne odznaki piłkarskie. 
Złote odznaki otrzymali: dziala- 
czć — Pleluszyński. Nowak. Szpak, 
Fijalek. trener — Waśko oraz za­
wodnicy Stefanlszyn. Hodyra, Ma- 
ruszkiewicz, Hachorek i Baszkie­
wicz. Srebrną odznakę wręczono 
kapitanowi drużyny — R. Wiśniew­
skiemu.

Gwardziści nie przerwali dotych­
czas treningów, gdyż spodziewa­
ją się być może jeszcze w końcu 
grudnia wyjazdu do Francji i 
NRF. Jak oświadczył mgr Foryś.

przywiozła do kraju około 7 ty­
sięcy dolarów.

Na przełomie roku aktualne jest 
zawsze pytanie: Kto przychodzi, 
a kto odchodzi z drużyny? W t«J 
chwili pewne jest, że z Gwardią 
pożegnał się jeden z jej trene­
rów — Tadeusz Waśko. odchodząc 
do Arkonii Szczecin. Rozsunie na­
stąpiło we wtorek w prawdziwie ko­
leżeńskiej i niczym niezmąconej 
atmosferze. Waśko zyczyl Gwardii 
dalszych sukcesów, a jej kierow­
nictwo trenerowi — dobrych wy­
ników w Szczecinie.

Nie znajdują żadnego potwierdze­
nia glosy, mówiące o zasileniu 
Gwardii Pohlem. Koryntem i 
Norkowskim. Istnieje możliwo^, 
że z nowych twarzy ujrzymy w 
drużynie jedynie pomocnika LKS. 
Wiesława Jańczyka, który studiuje 
w Warszawie i w okresie nauki 
pragnie kontynuować swą karierę 
piłkarska, właśnie w Gwardii.

Z drużyn stołecznych dobrze 
pracujące\.kluby kibiców” poga­
dają — Polonia i Legia. Wydaje 
się, że w roku przyszłym konku­
rencja pod tym względem wzro.^ 
nie. Własny ..Klub sympatyków 
pragnie założyć również Gwaro a- 
Jeśli tak będzie w rzeczywistości, 
zapowiada się na prawdziwą ..woj­
nę kibiców” podczas przyszłorocz­
nych .T-ligowych derbów stolicy» 
spotkań o puchar przewodniczące­
go Stołecznej Rady Narodowej z- 
Dworakowskiego.

Lech

zawodnicy odbyli wiórek 20!

ryatpkl narciarskiej. Akcja Jest 
zapl,nówaaa długofalowe 1 nikt 
nie oczekuje rezultatów Już w 
tym raku. Za parą lat powinna 
jednak, dać wyniki.

Jednym z elementów popula- 
ryeaejl turystyki narciarskiej bę­
dzie wprowadzenie specjalnej a- 
trakeyjnej odznaki turystyconej, 
której rćgulamin punktować bę­
dzie wszelkie umiejętności tere­
nowe. W nadchodzącym sezonie 
poczynione zostaną próby, zaś re­
gulamin, opracowany będzie na 
rók Uli.

#ól*ki Zwiążek Narciarski jest 
w lej .chwili w, stanie zmobilizo­
wać do SU Instruktorów, którzy 
w itzbnle będż tiogli aią zająć

szczytowej formy już na pócząlku 
sezonu. Kadra na pierwsze wy. 
józgy ustalona Została na podsta­
wie wynikóiy ubieglóźó roku i 0- 
bierwźeji przygotowań zawodni­
ków przez trenerów. Dopiero 
pierwsze poważniejsze starty po­
zwolą ostatecznie ustalić reprezen­
tacji Polski na dalsze zawody.

PZił — jźk nim óświzdćzono w 
środą na konferencji prasowej — 
jest na ogół zadowolony z' przed- 
aeronówyćh przygotowań naszej 
czołówki narciarskiej, która nie 
amarhowala okresu letniego, su­
miennie trenując z myślą ó zi- 
mle. zwłaszcza" nasi Skoczkowie, 
którzy mieli poreją letniego tre­
ningu na igelicie, rokują pewne 
nSdzićJe. M. L.

trening, A Stanisław Hachorćk ro.- 
żegrał z Polonią Warszawa 62 w j 
tym roku spotkanie. Jest to re­
kord krajowy, dotychczas’ bowiem 
najczęściej grający, czołowi za­
wodnicy nie przekraczali u nas 
,.50”.

„Harpagony”, podobnie jak więk­
szość drużyn I-Egowych zakończy­
ły sezon deficytem w wysokości • 
lóń tys. złotych. Kierownictwo i l 
.zawodnicy wiiiią za ten stan prze- 
ae wszystkim twórców tegorocz­
nego kalendarza rozgrywek mi­
strzowskich. Wrześniowa przerwa 
w rozgrywkach odbiła się ich
zdaniem ujćmnie nie tylko na for­
mie drużyny, ale również na fi­
nansach. W październiku bowiem 
zawsze mniej widzów zjawia się 
na bóisku, niż w słonecznym 
wrześniu. Tych błędów termina­
rzowych trzeba uniknąć w roku 
przyszłym!

Na. deficyt Gwardii, bodaj decy­
dujący, wpływ miał brak własne­
go boląca. W ostatnich dwu latach 
warszawiacy rozgrywali spotkania 
na Stadionie Dziesięciolecia, pła- 
ćąc Sod tys. złotych rocznie za 
treningi 1 około 7 tys. złotych za 
porządkowych na każdym meczu.! 
W ’ takiej sytuacji deficyt był chy- j 
ba nieunikniony.

Gwardia .zasiliła jednak dość po­
ważnie skarb państwa dewizami. 
Z wyjazdów do Egiptu 1 Sudanu 1

„PRZEGLĄD SPORTOWY' 
Wydawnictwo , 

„PRASA SPORTOWA” 
Telefony: centrala 84241 I 

84242 oraz bezpośrednie - 
daktor Naczelny i Sekreta' lat 
80116, Sekretarze Reda^J' 
82604, Dział Informacji 89106. 
Dział Zagraniczny 89666. Reda 
tor Naczelny przyjmuje w nnl 
powszednie w godz. 12— u.

Redaguje Kolegium w 
Grzegorz Aleksandrowicz («‘"I 
tarz red.), Lech Cergow.ki Ej- 
ward Strzelecki ("daktor nac^ 
ny). Witold Szeremeta (sekreter, 
red.). Jerzy Zmarzlik (*■« nacŁ 
redaktora). .

Za trećć ogłoszeń redakcje ni 
odpowiada.

Prenumeratę krajowa PJ?**? । 
Ją wszystkie urzędy fctonosk P^me^ 

Kolportażu nieśnych „Ruch" Dział Eksport 
W-wa ul. Wilczą X*
numeraty w osi^kwar-
miesięcznie: 12.80 R 7.95). 
talnle: 38.40 (53.80). półroczni 

•107.60, rocznie: ■ 
(215.20).  —

Zakłady «jraficzne 
„Domu SłowŁ Polskiego
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SMOKI
połknęły

SPARTĘ

Między ligowymi koszami
DOKOŃCZENIE ze stł 1

Znowu setka 
w „smoczej Jamie"

KRAKÓW. 10.12 (tel. wł.). Sparta 
NH — Wis.-a 72:10« U0:utl). 
dv prowadzili Móchnackl i Chmiel, 
oóaj i Krauowa. Widzów 3.000.

sPARIa: Muszak — 21, Jagte.ło- 
wicz — 18. Amirowicz — ib, Ka­
miński — tt. uhanek — 6, Włodar- 
czyk — 5. uełók — 4. Trener Wo­
jewoda.

WłitA: Murzynowskl — 37, Wa­
wro — 26. Pacu«a — 13, Paszito- 
wies — 10, Wójcik — 8, Dąorow- 
<kl — s, Niewodowski — 4, Wę­
żyk — 2, Czernichowski. Trener 
Mikułowski. t

Znowu doskonałe usposobiona 
Wisa, przy ogromnym apiauz.e 
publiczności domagającej s.ę ko­
niecznie tradycyjnej Juz „setki“, 
pokonita giadko Spartę Nowa Hu­
ta. ud pierwszych minut Wawel­
skie Smo.<i uzyskują wysokie pro- 
wadzenie, a «rając niesłychanie 
bojowo i szybKO, stale powiększa­
ją różnicę punktów. Doorze usta- 
wioną obrona strefowa nie pozwa­
la spartanoin nawet przygotować 
się do rzutów, a natomiast szyb- 
km ataki przeprowadzane szere- 
gown. a la^że dczne kontrataki i 

tyskottiwe zagrania pary Pacuła
— Wójcik, zaskakują całkowicie 
ipartę. Doskonałą formą błysnął 
Murzyncwski, który w tym dniu 
był po prostu nie do pokrycia.

Na trzy minuty przed Końcem 
ia«orłów. Wisła przechodzi na a- 
gresywne krycie, chcąc zadość u- 
czvnić publiczności, domafiającej 
się koniecznie przekroczenia ..set­
ki". Sparta bowiem zaczęła wyraź­
nie zwalniać gre l tym sposobem 
ratować się przed utratą stu punk­
tów.

Sparta zagrała tym razem sła­
biej niż w ub. niedzielę, często 
gu* ila piłk«, akcję jei były cha­
otyczne. a także dyspozycja strza­
łowa pozostawiała nieco do życze­
nia. Wyraźnie i pod każdym wzglę­
dem ustępowała Wawelskim Smo- j 
kom.

U pokonanych zadowpłlć mogli 
Jedyn.e Jag>łłowicz i Muszak. Wi­
sła miaa najlepszych zawodni­
ków. p ócz Murzynowskiego. w o- i < 
sobaeh Wójcika, Wawry i Pacuły.

Zestawienie par 
na sobotę i niedzielę I

• Oj te nerwy, nerwy!»Drużyna na huśtawce
• Obrona najlepszym atakiem • Sędziowie 

wybici z uderzenia •
P IĄTA seria spotkań ekstraklasy f nim i niedzielnym meczu. Fakt, te 
■ koszykarzy znowu obfitowała celnie strzela się ka ne, nie u- 

w rewelacyjne rezultaty. Na psd- powainia jeszcze do niesportowego CTSU/fA \ .AtAt am.* m ......  , . ....stawie dotychczasowego przebiegu 
rozgrywek, tYzeba też stwierdzić, 
że żadna z czołowyćh w tej chwili 
drużyn, nie może być uważana za 
..pewniaka".

Objaw ten., podnoszący nlepo- 
m:ei"nie atrakcyjność pojedynków 
koszykarzy. Jest Jednak nieco nfe. 
pokojąc.y. Dawniej wprawdzie tak­
że nie można było stuprocentowo 
liczyć na żaden zespół, ale przynaj­
mniej walka była wyrównana, a 
różnice punktowe nieznaczne. W 
obecnych rozgrywkach ten sam 
zespól w sobmę potrafi wysoko 
wygrać po to, aby w niedzielą 
skapitulować kilkunastoma punk­
tami przed kolejnym nie żawsze 
sllnvm rywalem.

Wskazywałoby to na takt, te 
drużyny są obecnie jeszcze mniej 
odporne psychicznie, niż miało to 
miejsce dawniej I właściwie każ­
dy mecz nosi lut w zarodku du­
żą dozę nieobliczalności. A to ze
względów czysto sportowych nie 
Jest objawem pocieszającym.

W ostatniej serii spotkań, 
przód ..Wawelskie Smok!" nie

na*
trzymały napięcia nerwowego ,,me­
czu sezonu" z Polonią 1 w rezul\ 
tacie Wisła przegrała z doskonale 
usposobionymi ..Czarnymi Koszu­
lami" dopuszczalną różnica 5 
punktów. Wszystko w porządku, 
spotkało się dwóch godnych prze­
ciwników. któryś z nich mustal 
przegrać.

Ale na drugi dzień, te samo 
..Czarne Koszule" izgod^le zresztą 
ze złymi przeczuciami swego tre-
nera Maleszewsl^ego). znane

śknnąłej taktyki, prowadzone przez i 
pierwszorzędnego stratega, prze | 
zrywają wysoko, bo aż 19 punkta­
mi z drużyną, która w tej chwili 
nie jest zbyt wysoko no‘owana na 
rvnku koszykówki. Oczywiście, n’e

Program
spotkań ekstraklasy 
Jest następujący:

sobotnlo-nlednielnych
koszykarzy

w iak! sposób I ile się przegrywa.
Wydaja się nam. że problem ten i 

zależny jest wyłącznie od koncen-1 
tracji psychicznej zawodników, ich 
umiejętności należytego skupienia 
się podczas gry. Tą umiejętnością, 
niestety, nie grzeszą nasi koszyka­
rze, co już wielokrotnie mieliśmy 
okazję sprawdzić. W każdym razie

SOBOTA. 13 bm. Polonia W-wa > zbyt czcsto zdarza.lą 
— Loqia. sala Polonii, ul. Konwlk- i drastyczne załamania.

się u nas

zachowywania się".
Koszykarze toru choc ai

przegrall już 4 mecze, są jednak 
ciągle bardzo groźnym zespołem, 
a uzupełnienie składu osobą Fran- 
ciszoka i poszerzenie taktyki o grę 
na dwóch środkowych oraz stosu-
wanie obrony strefowej, podniosły 
znacznie wartość tej drużyny.

Przekonali się o tym legion ścj. 
którzy z największym wysiłkiem. 
» właściwi© z powną dozą szczę-

meczach, a swyńi dóptnglęm wy­
bija czasami całkowicie r. uderze­
nia sędziów. Interpretacja przepi­
sów dotycząca szczególnie przewL 
nień osobistych — a więc PPPU- 
larnle zwanych faul: — nie jest 
jeszcze całkowicie ujednolicona, co 
powoduje często różnicę zdań po­
między sędziami a trenerami.

Konieczna wydńjc się tu jakaś 
wspólna sędzinwsko-trenerska na-
radu, celem uzgodnienia poglądów. 
Nie może być przecież, pomiędzy 
tymi dwoma grupami ludzi, mają-

•: ,..... --••.w v h*•••••* «'.-'■«» . cyml dominujący wpływ na szko.
spis, pokonali AZS w Warszawie. ; lenie zawodników, różnicy zdań,.

Warto pzkosz wyko zystjł w 
tym celu przerwę w rozgrywkach 
ligowych I zorganizował, wspólne 
spotkanie sędziów i trenerów, na 
którym omówiono by I ujednolicono 
pewne palące, problemy.

Końcówka tych zawodów była nie* 
zmlernle denerwująca I ciekawa.

ZACIĘTA WALKA 
„SPADKOWICZĆW”

Dość Interesująco zapowiada się 
walka o spadek. W tej chwili nie 
można Jeszcze nic konkretnego na 
ton temat powiedzieć, ale Już wi. 
dać, że pojedynek, szczególnie o

TRENERZY 
KOSZYKÓWKI 
POSZUKIWANI

karać rzutem technicznym
Mamy jeszcze jedno zastrzeżenie 

co do sędziów. Nagminnie dopusz­
czają oni do niezgodnego r prze­
pisami porozumiewania nię, prowa­
dzących drużyny trenerów z zawod­
nikami.

W miastach
(Katowice,

wojewódzkich 
scin 1 inne)

poszukiwani są przez kluby 
wykwalifikowani trenerzy ko­
szykówki. Zapewn one dogod­
ne warunki finansowe i mie­
szkaniowe. Informacje i zgło­
szenia należy kierować do 
biura Zarządu Polskiego 
Związku Koszykówki, Warsza­
wa, Plac Dąbrowskiego 8, te­
lefon 6-22-80.

Z

torska godz. 18.00 (sędziują He- 
cerle i Pastucha — obaj Krakowi, 
AZS W-wa — ŁKS Łódź, hala AWF 
godz. 20.00 (Gotar:owsld i Szmel- 
rer _ Gdańsk), Spójnia Gdańsk — 
Lach Poznań, sala we Wrzeszczu 
przy ul. Słowackiego godz. 16.00 
(Frzygoński i Wójcik — Łódź). 
AZS Toruń — Warta Poznań, hala 
sportowa (Twardo i Ziółkowski — 
Warszawa), Śląsk Wrocław — Wi­
sła Kraków, sala przy ul. Grabi- 
8zvńakiei godz. 17.00 (Elbanowskl 
i ‘ Jarzebiński — Warszawa). 
Gwardia Wrocław — Sparta Nowa 
Huta, sala przy ul. Włodkowica, 
godz. 19.00 (Powałowski i Joachl- 
miak — Poznań).

NIEDZIELA. 14 bm. (w salach 
odpowiednio tvch samych): Poloni? 
W-wa ŁKS Łódź godz. 19.00 
(Hegerle i Paszuchak AZS W-wa 
— Legia W-wa, sodz. 20.00 (GO; 
tartowski I Szmelter), AZS Toruń 
— Lech Poznań (Twardo i Ziółkow­
ski» Spójnia Gdańsk — Warta Po­
znań. godz. 17.00 (Przygoński i 
Wójcik). Gwardia Wfocław — 
sla Kraków, godż. 17.00 (Powa­
łowski 1 Joachimlakh Śląsk Wro­
cław — Sparta Nowa Huta srodz. 
19.00 (Elbanowskl i Jarzebiński). ।

AKADEMICY Z TORUNIA 
CORAZ GROŹNIEJSI

Nieoczekiwany rezultat przyniósł 
również mecz ŁKS — AZS Toruń. 
Nikt z toruńskich kibiców nie spo­
dziewał się tak łatwego zwycięstwa 
akademików. Nie mając możności 
bezpośredniego ogladania tece me. 
czu. zwróciliśmy się do sędziego 
zawodów, p. W. Twardo z nrośbą 
o komentarz. Oto Jego słowa:

„Mecz w zasadzie nie stał na 
wysokim poziomie. Akademicy by­
li zdecydowanie lepsi i stale pro­
wadzili. Chociaż ŁKS-owi udało s!t 
przynajmniej częściowo pokryć 
Olszewskiego. Jednak środkowi 
Sarbinowski 1 Franciszek za to 
więcej rzucali. Łodzianie grali bez 
myśli, bez koncepcji, dlatego całe 
zawody były właściwie bez wyra­
zu. Uporczywa obrona stref ze 
strony AZS. większa sła fizyczna 
Jego graczy, dobra strzelność. za­
pewniły zwycięstwo toruniakom. 
Przy okazji chciałbym zwrócić u- 
wagę na niezbyt sportowe zacho. 
wywanie się zawodnika ŁK5 Dą. 
browskieqo I to niestety, w sobot-

Z „PS” rozmawiają
konkurenci Kiepury
en-tein! portier krakowskiej ha- i my wszelkich starań, aby z mian» 
OU.i wrsiy p. Franciszek Gwizdes groźnych „Smokow nie zjecnac, 
k. cl głową z podziwem. Zna ha- I broń Boże, do roli zwyislych 
li ’ jak wiasną kieszeń. Kibiców I „ćmoków".1;, J ' W rozmowie uczestniczą rów-

— ranie: Co tu się dzieje? Lu- uleż trzej znani “wodnicy: TA- 
dzi.ka wala do hali na koszyków- DEUSZ PACUŁA, STEFAN WOJ- 
ke *akbv tu samocnody rozdawali. CIK i WINCENTY’ WAWRO. Pj- 
Nawet ńa Kiepurę tyle tłumów tam ich jakie spotkania międzyna- 

’ rodowe najtrwaiej zapisały się w
! ich pamięci. Ciekawe, że najwięcej 
j wspomnień wiąże . z budapeszten- 
I skimi mistrzostwami Europy z
! 1955 r. . A

Scefan Wójcik twierdzi, że naj- . . . -------- o------- - —byl

nie przychodziło. j
■10 chyba najlepiej świadczy o , 

oluizyiraej popularności „Wawel- 
54ich Smoków”, którzy swoją grą 
pojŁfią ściągać do krakowskiej ; 
hAb nieprzeliczone rzesze kibi- | ----------
cow J3K doszło do tego, te ni ; bardziej dramatyczny mecz 
vąd. ni zowąd koszykarze Wisły * tam z Czechosłowacją, ktoią zoo 
Marli sobie taką publiczność w ’ - Ł
rr.iesćie najstarszych w Polsce tra-
dveji... piłkarskich?

— no naszych tegorocznych 
zwvcięstw — mówi trener JAN 
MIKUŁOWSKI — przyczynił się 
w pewnej mierze katowicki 
„Sport", który przed mistrzowski­
mi rozgrywkami pisał, że w eks­
traklasie najwięcej do powiedzenia 
będą miały tylko trzy zespoły: 
poznański Lech oraz warszawskie 
drużyny — Legia i AZS. O nas 
ani jednego słówka. Tak jakbysmy 
zupełnie nie istnieli. Nic dziwne­
go, że chłopców to mocno ubodło. 
Zawzięli się i trenując ze zdwo­
joną energią odgrażali «ę, ze 
jeszcze pokażą na co stać Wisłę.

Zresztą do tegorocznych rozgry­
wek przygotowaliśmy się bardzo 
starannie. Już w drugiej połowie 
sierpnia graliśmy 4 mecze na Wę­
grzech. następnie w Czechosłowa­
cji, ponadto walczyliśmy w turnie­
ju „o błękitną wstęgę Wisły”.

— Sądząc z wyglądu jest pan 
chyba najmłodszym trenefem w I

■ lali pokonać, odbierając tym sa­
mym przeciwnikom wszelkie szan­
se na zdobycie mistrzowskiego ty-

lidze koszykówki?
- O tak. Mam' 27 lat i W zę- .... . ...... sie.spnle kliku starszych od ___ 

bie zawodników, choćbj' takich
Jak Maciek Wężyk (31 lat), czy 
Stefan Wójcik (28). Po wyjeździć 
do Warszawy trenera Groyeckiego 
zupełnie nie kwapiłem się do tej 
pracy. Trenowanie rówieśników a 
reguły bywa bardzo trudne. Czło­
wiek musi być czasem dyplomatą, 
aby przeforsować swój punkt 
widzenia. Na szczęście jak dotąd 
praca układa się harmonijnie, bez 
żadnych zgrzytów.

W zasadzie trenujemy trzy razy 
w tygodniu: we Wtorki, środy i 
czwartki, z tym, że w piątki nie­
którzy przychodzą Jeszcze na o- 
chotnika ćwiczyć rzuty. W czasić 
rozgrywek ligowych na treningach 
największy nacisk kładziemy na 
szybkość, specjalizując się w bły­
skawicznych wejściach pod kosz, 
oczywiście z uwzględnieniem od­
dawania celnych strzałów. Nasze 
sukcesy opierają Sić na rzucie, 
który niestety, w ostatnim meczu 
a Polonią, kompletni© „nie sie­
dział”. w porównaniu z ubiegłym 
sezonem daje się u nas zauwa­
żyć snaezną popraWę gry środko­
wej, > to zwłaszcza w defensywie. 
Mam na myśli krycie i' zdejmo­
wanie piłek z tablicy.

Czy zdobedziemy tytuł mistrza 
Polski? Trudno na to odpowie­
dzieć. Naszym najgroźniejszym 
rywalem będzie warszawska Polo­
nia. Zresztą w II rundzie mamy 
cztery bardzo ciężkie mecze wy* 
Jąidowe: w Wamąwle — z Polo­
nią I Legią, w Poznaniu — z Le- 
ebem 1 w Łodzi — z ŁKS.

— Cay nadana przez „PS” ko- 
«Zykar/om Wisty nazwa „WawSl- 
*kle Smoki” przyjęła «le w Kra­kowie?

— Alei Jak najbardziej. Jeatei- 
mT bardzo wdzięczni „Przeglądo­
wi Za ochrzczenie na, tak orygi­
nalnym przydomkiem. Moiemy za­
pewni* wazyątkieh miłośników ko­
szykówki, te w przyazłośei dołoży-,

międzynarodowego spotkania w piłce nożnej rozegranego w Berlinie, w którym reprezen-
tacja tego miasta pokonała Warszawę 3:1. Moment pod bramką Warszawy — Meier (B) w wy- 

skóku zdobędzie za chwilę bramkę. Na pierwszym planie Strzykalski (5).
Fot. CAF

,,Uważaj, przechodzi”. „Zmieńcie 
| krycie”, „Trzymajcie dłużej piłkę” 
1 i tym podobne zawołania trenerów 

słychać dosłownie pod bokiem sę- 
. dziów, a co gorsze aa one prze* 
I nich tolerowane. Po prostu przez 
| koleżeńskość z trenerami, sędzlo- 
' wic udają, że takich czy innych 

zawołań, a czasem nawet całych
| tyrad słownych — nie słyszą. Ko- 

leżeńskość koicżeńskośclą, a prze­
pisy przepisami i trzeba je respek- { 
tować, a tego rodzaju przewinienia ; 
karać rzutem technicznym. Nie r - 1

Kędzia 4.46,4 na 400 m dow,
w mityngu z pływakami Brna

.......... ...... ............. m«| MIĘDZYNARODOWE ........... .. 
żadnych uzasadnionych powodow, i Wl pływackie z udziałem zawód- 
zęby tego rodzaju łamanie przepi-1 mków Br-- : ........ .............___ 1
sów było nadal tolerowane. Może j dziane poc 

I dzymiasiowKolegium Sędziów zwróci na 
Takt uwagę...

_ , , Ł , . __ I W numerze sobotnim ..1
10 miejsce w tabel u będzie szedł . mieścimy nasze dociekania
na „noże”. 'mai za.;--1- ” —

Każdy ratuje się Jak może. zra. ekstrakli 
bita to i Gwardia, wprawdzie za- —

sobotnim ..PS” za­

zawody
rna i Warszawy, przewi- 
czątkowo jako mecz mię-

Po samotnym rajdzie wielokrot- f Jera — 2, Kędzia, Zelman i Jawor-
nej rekordzistki Poiski Werakso na 
400 ni. dow., w którym uzyskała
ona

. uzymiasiowy, odbyły się ostatecz- downi; 
| nie w pływalni Pałacu Kultury i ł-‘- — 
; Nauki w formie mbyngu. C/etho-

• 1.™« uw-u™«iiii4 na te- Słowacy zmęczeni startami w Po-
' ko!€,kl rozgr/wek ; 2nanhl a następnie w Szczecinie

Obecnie przypomina-1 nje zgodzili się na żadną cficjnlną 
my tylko, ze centrum zaintereso- | końcową punktację. Mimo iż w ten 

r--..—— wanta będzie tym razem stolica. W; sposób odpadł emocjonujący wy-
z Wartą w Poznaniu, ale może nnec ; warszawie bowiem spotkają się ścig o punkty mityng mc na tvm
za to uzasadnione nadzieje na la- i bezpośrednio trzy rywalizujące zc s nie° gtracił. ponieważ kilka środo-
iwiejszy sukces na własnych wroc- sobą zespoły Polonii, ŁKS i Legii. । ......—f-L-.r.-A... _x_._ — ............. ..
tawśkich śmieciach. | <4e>

Warta wykazuje jeszcze zaległo-;
ści kondycyjne i przeważnie g"a 
drugi mecz zawsze gorzej od , 
pierwszego, poza tym nie dyspo-; 
nuje środkowymi z „prawdziwego; 
zdarzenia", a bez nich nie da s*e 
dzisiaj grać wielkiej koszykówki.; 
STREFA CORAZ POPULARNIEJSZA ;

ledwie jednym punktem wygrała

wych pojedynków stało na wyso­
kim poziomie.

IoWŚŻYSTKiM

Hokeiści
Górnika

gromią KTO 24:0! 
i wychodzą na czoło
tabeli ligowej

KATOWICE, 10.1J (l»l. wij. — 
Górnik Katowic, — KTH Krynica 
24:0 (9:0, 4:0, 11:0). Bramki strze­
lili: Malj-slak — 8, Skarżyń-skj I 
Wróbel HI po 4. Wróbel (I — 3. 
Wilczek — 2, Mllota, Jenczek i 
Ogórczyk po 1. Sędziowali Wujek. 
1 Hałas?, z Warszawy. Widzów 
500 osób.

Zeszłoroczny mistrz Polski, acz­
kolwiek przystąpił do meczu w 
mocno osłabionym składzie biz 
Jończyka, Zawadzkiego. Reguły. 
Hermana odniósł wysokie zwycię­
stwo nad słabiutkim KTH. na któ­
re nie musia) nawet specjalnie się 
wysilać. Goście, którzy od począt­
ku meczu stal! na straconej po­
zycji, rozpaczliwie się bronili gro­
madząc wszystkich swych graczy 
przed własną bramką, co też na 
wiele nie przydało się. Przykro 
doprawdy było patrzeć Jak hoke­
iści Górnika ogrywali swych prze­
ciwników. Ib)

5.59,2 licznie wypełniona i- । 
„-...ia emocjonowała się pojedyn­
kiem reprezentantek swych kra- > 
jów — Hciedcovej (CSR) I Jerowej l

xki — po, 1: dla Brna: Skrivanek — 
Kociar i Joch po 1.

(Polska). Od startu przez 175 m ! 
nieznaczną, aie wyraźną przewagę; 
miele Jerowa. 1 wydawało się.- że i 
rekordzistka CSR zostanie pokona-
na. na ostatnich metrach 1

Witold Duński

Pływacki mityng 
w Szczecinie

SZCZECIN, 9.12. (tel. Roze-, »•• - ... _ isztAŁuia. 9.14. <iei. wiji rLL»Łc-
bu 5war^ w ^«ćińskiej krytej, plj-
11 .. ?. >pr'-dzita watszawianhę -,.-3-0( mitvntf nlvwaeki z udziałem

KATOWICE, >Jt. (tel. wł.). Bt.H 
Katowice — Baildon Katowice 3:6 
(9:1, 1:1, t:4), Bramki dis Baildonu 
zdobyli; Cebula — 2, Stankiewicz 
Świstak, Kaszyński, Jędryslk — 
po 1. Wszystkie bramki dią Startu 
zdobył Andrzej Fonfara. Sędziowa­
li: Ńyc (Katowice) 1 Przewięda 
(Kraków). Widzów 499 osób.

Spotkanie I ligi hokeja pprniędży 
miejscowymi rywslsmi było oczeki­
wane z dużym zainteresowaniem. 
Niestety, poziom gry nie zadowo­
lił widzów, bowiem nie był god­
ny małych Serbów Katowic. Dru­
żyny grały bardzo nerwowo, kładąc 
większy nacisk na defensywę, tnteż 
przez dwie tercje gra była bardżó 
ospała.

Pod koniec drugie! tercji gra 
i się nieco ożywiła, ezego najlep- 
: szym dowedem było wielu ..gość:" 
। na ławce kar. Trzoda tercja była 

popisem gry Baildonu I Andrzeja 
Fonfary, najlepszego bezwzględnie 
gracza na lodowisku. Niestety, 
nadzieja naszego hokeja — dwa 
młode ataki Startu nie zachwy­
ciły. (J. B.)

i pokonanej 3.03,4 
seronu są niezłe.

. walni mityng pływacki z udziałem 
;,a "t-rt" „ń reprezentantów Brna przyniósł je­na kon ec ,,(jen rewciacyjny czas. Wicemistrz

i Europy Pazdirek w wyścigu na 100

1. Górnik Kat.
2. ŁKS
3. Baildon Kat

To. że Stanisław Kędzia reprezen- m mot. uzyskał 1103,6 — rezultat 
tacyjny wa.erpolisia Polski jest I lepszy o 1,1 sek. od aktualnego re- 
dobrym 400-metrowcem wiedzieliś- ■ ko.du CSR. Ponieważ jednak wy- 
my cd dawma .ale. że jest w sta- I nik ten został osiągnięty na 20-me- 
nie przepłynąć ten dystans w gra- ; trowym basenie jako rekord nie 
ntcach 4.46,4 tego się nikt nie spo- i może wchodzić w rachubę.

5. Podhale N. Targ
6. Start Kat.
7 Piast Cieszyn
8. KTH Krynica

10:7 
8:13

13:24

4:48

W obecnym sezonie coraz więcej j 
drużyn zaczyna stosować jako pod.; 
stawową obronę — strefę. Stosu. ' 
Je Ją aż 7 zespołów, czyli więk- 1 
szośc drużyn ligowych: AZS To- ■ 
ruń. AZS Warszawa. Gwardia. ! 
Śląsk. Sparla. Warta- l W.sla. Tak । 
zwanymi „nowicjuszami" w tej I 
materii, są oba zespoły akademi*; 
ków. które w tak szeiuktm zakre- j 
sie nie praktykowały dotychczas, 
obronv strefowej. I

Nie wszystkie Jednak zespoły z | ,, 
Jednakową umiejętnością wykorzy-1 
stują walory strefy jako bodźca | Piątkowski powrócił do swego 
do wyprowadzania szybkiego ata- macierzystego klubu ŁKS, którego 
ku. który to sposób gry Jest bar. i barwy reprezentował przed "*s- 
dzo skuteczny, a takie niesłycha ścier» do wojska. W klubie 
nie widowiskowy. Nad tą sztuką objął on funkcję instruktora 
fflteba Jeszcze wiele popracować,1 klej atletyki. (PAP), 
gdyż zawsze się to opłaci, bo poz-1 
wala na zdobywanie łatwych punk-, 
tów przez zaskoczenie przecłwn.ka. |

Mistrz Europy 
Piątkowski 

w barwach ŁKS
Mistrz Europy w rzucie dyskiem 

— Edmund Piątkowski, zakończył 
już czynną służbę wojskową i po-

przez Australijczyka Andersona ń:4. 
2:6, 13:15. 3:6. W dogrywanym me­
czu Australijczyk Fraser pokonał 
swego roda.o Lavera 6:3, 6:3. 6:3.

W grze podwójnej mężczyzn wy­
łonili się również pierwsi półfina­
liści. Są nimi Amerykanie Olmedo 
i McKay po zwycięstwie nad Mar­
kiem i Emerscnem 10:12. 6:4. 6:4, 
oraz Australijczycy Anderson i

dziewał. A tymczasem Kędzia od­
biwszy już po 25 m od swych prze­
ciwników płynął przez 350 m z 
precyzją dobrej maszyny. 50 ni 
przed metą zwiększył tempo i w 
rezultacie ustanowił rekord życio­
wy w bardzo dobrym czasie 4.46,4.

wróci! do rodzinnego miasta Kon- । ver po 4 pokonaniu swych rodaków 
uantynowa pod Łodzią. । Stewarta i Herndena 6:3. 6:3. 6:4.

Piątkowski powrócił r’_ -------- ------ ’ ’ . .

poj- 
tym 
lek-

Łatwe zwycięstwo 
Włochów nad FilipinamiWiadomo, że ze streiy znacznie: 

łatwiej wyprowadza się szybki a-l - ,
tak, niż z obrony każdy swego. I w Pucharze Davlsa 
Po prostu cllarego, ze w strefie kaz- | 
dy zawodnik ma z góry określone:
póle działania, w którym operuje W dniach 6—9 grudnia tenisiści

wiadome że wlanie z tego po- włocb j FiHPhl w Sydney
a (strefv4artowa^ bedzde na międzystrefowy finał Pucharu Da- 

szybki atak. SXt p7zy obro 1 Jak si, ppwszechms spa­
nie każdy swego, start zawodnika " 1 wJnSi
rln crvhklPM ataku uzależniona i SlWo, . wjgrywając j.0. Wyn-iki Test oo?vcli o^eclwmka któ P‘e™»ycl> dwóch :In! spotkania 

m,>p™nHmSf 1 podawaliśmy w poniedziałek. W
Wzbogaceni;j taktyki gry. wcześ- «^nim dniu Pietraągeli pokmtał

niej czy później musi przyn eść 
pozytywne rezultaty i korzyści dla 
danego zespołu.

KONIECZNE UJEDNOLICENIE

E. Dungo 6:2, 6:2, 6:2,' a Merlo

H finał mlędsysbrefowy rozegra­
ją Włosi ze zwycięzcą strefy ame­
rykańskiej — USA w PerLh 19. 20 
i 21 grudnia. Zwycięzca tego spot-
kaKia” rozegra Chamienie ’ Round z cić sędziówaniu, zwłaszcza, że pu w

bliczność Merze żywy udział w obrońcą. Pucharu — Australią ,w 
końcu < grudnia.

W

Turniej młodzików 
w koszykówce 

cieniu wielkich wydarzeń po1-
sklej koszykówki pozostaje na po­
zór skromna impreza, 'jaką jest — 
ogólnopolski turniej koszykówki 
młodzików. Dziewczęta i chłopcy
w wieku 15—16 iat, po
wstępnych eliminacji i rozgrywek

1U?latomiast Wicek Wawro jest 
zdania, że w Budapeszcie w naj- 
dramalyezniejsze sceny obfitowało 
spotkanie z Francją, mające zade- 
cydować o nasżyni zakwalifiko­
waniu się do finału.

— Przecież do meczu z Francją 
przystąpiliśmy, w oczach znawców, 
cez szans na zwycięstwo. Francu­
zi legitymowali się wówczas pią­
tym miejscem na igrzyskach 
Olimpijskich w Helsinkach (1952 r.) 
i trzecią lokatą z mistrzostw Euro­
py w Moskwie (1953 r.) Do końca 
spotkania pozostało zaledwie 12 
sekund, a wynik brzmiał 55:55. w 
końcówce zdołałem celnie wyko­
rzystać dwa rzuty osobiste 1 prze­
chylić szalę zwycięstwa na naszą 
korzyść.

Tadeusz Pacuła, w przeciwień­
stwie do swych kolegów, wspomi­
na z Budapesztu . „historyczny 
zakład drużyny z trenerem Wł. 
Maleszewskim. , , .

— Przed mistrzowskim turnie­
jem __ opowiada Pacuła — trener 
Maleszewski zobowiązał się, że 
jeżeli powtórzymy sukces • z pra­
skich mistrzostw Europy z 1947 
czyli zajmiemy szóste miejsce to 
wówczas on podejmuje się odbyć 
oryginalny spacer na czworakach 
i to w dodatku tyłem, ze stadionu 
do hotelu coś około 5 . km. Stanęło 
jednak tylko na marszu na czwo­
rakach w poprzek Nepstadionu. 
20 tvsięcv widzów, oczekujących 
ńa mający się odbyć za chwilę 
mecz ZSRR — Węgry, po prostu 
osłupiało. Dopiero, kiedy spiker ó- 
głosił, że chodzi tu o zakład, 
wszvscy ryknęli śmiechem 1 rozpo­
częli ogłuszający doping.

— Czy i w życiu prywatnym, po­
dobnie jak i na boisku, stanowi­
cie panowie zgraną paczkę?

— Nawet bardzo. Spotykamy się 
ze sobą na wszelkich rodzinnych 
uroczystościach. Proszę napisać 
— wtrąca Tadeusz Pacuła — że 
jesteśmy pełni uznania dla ba- 
szvch młodszych kolegów, którzy 
Jakby nie było, szanuje, w nas te 
8, czy 10 lat gry w kosza.

— Co poza sportem jest waszą naj­
większą namiętnością?

— Bezsprzecznie gra w bridża, 
która stela się u nas bardzo po- 
pularną rozrywką. Oprócz orirtza, 
wszyscy pasjonujemy się Jazzem i 
nic dziwnego, że na własne, boisko 
wybiegamy P»zy dźwiękach rock 
and roHii. W dziedzinie nowoczes­
nego tańea, największym naszym 
asem jest Ryszard Niewodowski, w 
cieniu któregó o palmę pierwszeń­
stwa zaciete pojedyW staczają ze 
robą — Wójcik i Wawro.

— Obecnie naszym głównym za- 
daniem - mówi na rakpńcręnle 
Wótcik — 1«"* ożenieniu Wiek»
Wawro ze studentką' medycyny 
Wanda Gorzkowśką. Korzyść . bę- 
drie obopólna. Wicek pozyska żo­
nę a drużyna... staleio lekarza.
’’ Jan Wojdyga

półfinałowych, przystępują w. dn. 
13—14 grudnia w Bielsku do f na- 
łów. Inicjatorami tego ciekawego, 
niewątpliwie eksperymentalnego 
turnieju są — Szkolny Związek 
Sportowy i Redakcja tygodnika 
,,Na Przełaj”.

W finałowych rozgrywkach biorą 
udział drużyny dziewcząt: MKS 
Katowice. MKS Łow cz. MKS Zryw 
Zielona Góra, MKS Lębork i ch op- 
ców: MKS Lublin, MKS Katowice. 
MKS Poznań i MKS Kętrzyn.

Parą hiszpańską Gimeno — Arilla 
pokonała para Cooper — Fraser 7:5.

Papp wałczy w Paryżu?
W programie wielkiej imprezy 

boksu 'zawodowego, której gwoź­
dziem będzie spotkanie Scholz 
(NRF) — Ballarin (Frz-ncja), ma 
także wystąpić 3-kruinv mistrz o- 
limpijski, bokser węg.eiski Laszlo 
Papp. Impreza ma odbyć 13 
grudnia w Paryskim Palais des
Sports. a przeciwnikiem Pappa ma 

mistrz Francji w wadze śred- 
Anewy albo Sau’, eur Chioc-

być 
-niej 
ca.

Hokeiści Legii 
zwyciężają...

W pojedynku delfinistów zanosi­
ło się na sensację dużego kalibru. 
Edward Krieze nie patrząc na to, 

: że wraz z nim płynie wicemistrz ( 
.Europy Pazdirek 'sam podyktowali 
wysokie tempo. Pazdirek zdener- l łow icz Sz. 
wowany nieco tą twardą postawą [ - - ‘ - —
Polaka przez moment jakby zrezy-

Ciekawy przebieg miała sztafeta 
4 :< 100 m dow. mężczyzn w której 
po wyrównanej walce v. ygrała re­
prezentacja Brna w czasie 4:01.6. 
Bardzo dobrze przepłynęli n* 
pierwszej zmianie Bubuk (Brno) i 
Kossowski oraz na ostatniej zmia­
nie Pazdirek (Brno) i Tumiłowicz.

Wyniki: 
Mężczyźni: 109 m dow.: 1. Tumi-

1:02,4;
1:12,1;

1:01,3: 2. Kocar, 3.
100 m grzb: 1. Pawlik, B. —

2. Wojciechowski. Sz. — 
loo m mot: 1. Pazdirek, B.

gnował z walki o pierwsze miejsce. , 
Nie byłby jednak wicemistrzem E-lj.pg. 
uropy. gdyby nie zorientował sle, i .
że Kriezego można z powodzeniem ; — 1-03,6, 2. Koneczny, B. — 1:10.3:
zaatakować na finiszu. Tak 

mzrobih Popłynął ostatnie 25 
siłę 1 uchronił się od porażki 
do tego doskonały wynik na
mot. 2.26,6. Krieze 2.29,6.

— Niepotrzebnie ktoś przy 
krzyknął ml, bym zmień ł

też* i 200 m klas: 1. G.iński,
mając ; , , 
200 m | Was;

J. Skriwanek, B.
1. Svozil, B.

100 m

końcu > 
rytm

czak. Sz. — 1:21,0..

Na kortach w Melbourne
W Melbourne odbywają się mi- 

strzostwa tenisowe Stanu Victoria, 
w których oprócz Włochów i Fili­
pińczyków uczestniczą wszyscy o- 
becni w Australii tenisiści zagra­
niczni. Do półfinałów zakwalifiko­
wał się jako pierwszy Ashley Coo-

GARMISCH PARTENKIRCHEN. 
Drużyna hokejowa warszawskiej 
Legii rozegrała we wtorek kolejne 
spotkanie na terenie NRF. Tym ra­
zem Polacy grali z SC Riessersee. 
Mecz zakończył się zwycięstwem 
drużyny warszawskiej 5:3 (1:2, 2:1, 
2:0). Bramki dla Legii zdobyli: Je- 
żak — 2, Kurek — 2. Gosziyła — 
1. DJą gospodarzy Endreff. Kaper- 
meier i Biersack po jednej.

Zespół niemiecki wysląpił wzmoc­
niony Kanadyjczykiem Bietsackiem. 
który prowadzi treningi tego klubu. 
Spotkanie nie należało do cieka­
wych.

pracy rąk i nóg. Zamiast 3-taktem 
popłynąłem 2-taktem, zmęczyłem 
się i w końcu przepadłem, — po­
wiedział po biegu najlepszy delfi- 
nista Polski.

Start Andrzeja Kłopotowskiego 
na 200 m klas, wyglądał na pewne­
go rodzaju zabawę. Rekordzista 
Pokki uważał przez cały czas, aby 
przypadkiem za daleko nie nasu­
nąć się od byłego rekordzisty 
świata na 100 m klas. Svozila. Kio-

Kobiety: 109 m dow: i. Zalewska, 
B. — 1:14,4; 100 m mot: i. Kaspe-

Łyżwiarze ZSRR 
rozpoczęli sezon

W Czelabińsku, na lodowirku jtę- 
dionu „Trud” odbyły się zawody 
z udziałem najlepszych łyżwiąr^ 
szybkich Związku Radzieckiego. 
Zarówno w konkur»-i.cji kobiet, 
jak i mężczyzn padły niezłe. jaM 
na początek sezonu, wyniki. Pierw­
sze miejsce w biegu kobiet na 309 
m zdobyła Ryłowa -• 49.4 przed 
Sawincewą — 49,7 (obie z Leniń- 
gradu). W konkurencji mężczyzn 
bieg na 500 m wygrał Griszin w 
czasie 42.6 przed Graczem — 43,2; 
w biegu na 1500 m zwyciężył Stie- 
nin w 2.18.1 (rekord lodowiska) 
przed Waroninem — 2.18,7; 3000 m 
wygrał mistrz świata Gonczaren- 
ko w cząsie 8.39,3. Diugle miejsce 
zająć w tym biegu mistrz kraju w 
tej konkurencji. Kosicrkin — 8.39,•/

potowski po prostu •wał.
Mimo to nie dał się zaskoczyć o- 
slro finiszującemu Czechosłow.iko- 
wi przychodząc pierwszy do mety.

W licznych startach poza konkur­
sem padły dwa rekordy Polski 
młodzików. Ustanowili je pływacy 
Polonii Warszawa na dystansie 
5 x 50 m dow. — 2.37.0 (Freyberg. 
Slopccki, Slller. Komornicki, Gniaz- ■
dowski) i 4 x 200 m dow.

per po pokonaniuodbyciu | Marka S:3 
zgrywek cłA„. ~n«,.a.

swego rodaka 
12:10. Z tenisi-

stów zagranicznych jedynie Hiszpan 
Gimeno wszedł do półfinału gry po­
jedynczej mężczyzn. Potwierdzając 
swą świetną formę pokonał on do-
skonałego Australijczyka Emersopa 
7:5, 6:3, 6:2. a następnie, w środę, 
odniósł nieoczekiwane zwycięstwo 
nad Daviscupowym reprezentantem 
USA Mc Kayem 6:3, 6:4. 10:12. 13:15. 
6:1. Podobny los spotkał również 
drugiego Amerykanina Olmedo, któ­
ry, choć wygrał z Woódcockiem 
5:7. 6:8. 6:3. 6:3. 6:2, jednak został 
później również wyeliminowany

(PAP)

...i przegrywają w NRF
OBERSDORF. W ostatnim meczu 

na tournee po KHF hokeiści sto­
łecznej Legii ponieśli 10 hm. po­
rażkę z EV Fuessen 2:6 (0:1. 2:1, 
0:4). Bramki c’la Legii zdobyli: 
Kramarz i Gosztyla. dla zwycięz-

(Gniazdowski, Siller, 
Slopecki).

Wyniki. Kobiety: 100
Velecka, Brno — 1.14,1,

. — 10.41.0 
Freyberg,

m dow. 1.
Brno — 1,16.4. 400 m dow. 
rakso, Warszawa — 5.59,2,

Petrova. 
— l.We- 

2. Kas-
prova. B. — 6.06,2, 100 m grzb. — 
1. Nemcova. B. — 1.22,8. 2. Chorosr.
W-wa — 1.24. 
Helesicova. B.

200 m klas.
W wa — 3.06,4. 100 m mol.

Jerowa. 
- Aluch-

1.22,6, 2. Kasprova, B.
ców Egen i Pfeferle po
oraz Tratrwein i Unsin. |

Hokeiści Leg;l byH już bardzo 
wyczerpani tnidami kilku spotkań | 
I ostalnlej tercji środowego meczu
nie wytrzymali kondycyjnie. W p:a 
tek Polacy udadzą się w drogę po­
wrotną do Warszawy. (PAP)

WIEDEft. Rekordowy plon bra­
mek przyniosła ostatnia kolejka I 
ligi austriackiej. Ogółem w 7 me­
czach ligowych padły 43 bramki, 
czyli średnio 6 w jednym spotka­
niu. Tak wysokiej średniej już da­
wno nie notowały kroniki austriac­
kiego futbolu. Wyniki: Hapid — 

•Simmerlng S:3 (3:1). Sportclub — 
Kapfenberg 11:0 (3:0). Gak — Łask 
2:1 (2:1), Kremser — Olympia 3:0
(0:0), Admira — Vienna 4:1 (2:1), 
Donawltz — WAC 1:4 (1:2), Wacker 
— Austria 2:5 (2:2).

W tabeli prowadzi Rapid 21 pkt. 
przed Sportclubem 20 pkt 1 Vlenną 
15 pkt.

RZYM. Pogoda nie sprzyjała pił­
karzom włoskim podczas niedziel­
nych meczów I ligi. Dwa spotka­
nia zostały przerwane z powodu 
mgły: Alessandria — Lazło w 45 
min. przy stanie 0:0 i Inter — Ju- 
ventus w 58 min. przy stanie 2:0 
dla Inter.. Ubiegła niedziela stała 
pod znakiem remisów. Wynikiem 
nierozstrzygniętym zakończyło się 4 
z 7 spotkań. Od utraty punktu nie 
uchronił się nawet lider Milan.

Wyniki: Fiorentina — Bari 4:0. 
Lanerossl — Bologna 1:1, Roma — 
Udlneśe 3:0, Sampdoria — Padova 
3:0, Spal — Milan 1:1, Triestina — 
Napoi! 0:0, Torino — Gcnova 0:0. 
Na czele tabeli z równą i.ością (16 
pkt) znajdują się Fiorentina i Mi­
lan. Następne miejsca zajmują In­
ter, Napoi! 1 Roma po 14 pkt. Ta­
belę zamykają Bari l- Triestina, 
mając po 8 pkt, oraz Alessandria 
6 pkt.

BRUKSELA. W jedenastej kolejce i

Standard 1:2, Llege — Lier» 1:1, 
Tournai — St. Trond Vv 1:1 (przer­
wane), L’Gantoi»e — Verviers 0:9.
Czołówkę tabeli stanowię:
lech i Beerschot, mając po 16 
Antwerpen i L'Gantoise po 15 
Standard 1 Waterschei po 14 
Zamykają tabelą Berlngen Ł 
leur po 6 pkt.

Ander-
pkt, 
pkt, 
pkt. 
Tib

PARYŻ. Liga francuska otrzyma­
ła w niedzielę nowego lidera. Pa­
ryski Racing, który prowadził przez 
18 kolejek, doznał porażki na wy­
jaździe z Monaco 1:4 i spad! na 
drugą pozycję w tabeli. Jego miej­
sce objęła drużyna Nimes po zwy­
cięstwie nad jednym z outsiderów 
tabeli Nancy 1:0. Wyniki pozosta­
łych spotkań: Strassbourg — Nice 
2:2, Reinis — SoJtąux 1:3, Lyon — 
Angers 1:0, Limoges — Sedan 1:1, 
Toulouse — Lens 3:1, Renues — 
Ales 4:2. Mecze: Valenciennes — 
St. Etienne i Lille — Marsejlle nie 
odbyły się ze wzglądu na mgłę.

W tabeli prowadzi Nimes 26 pkt, 
przed Racingiem 25 pkt. Nice, So- 
chaux 24, Reima 23 i Monaco 22. 
..Czerwoną latarnią” tabeli jest 
Marseille, która zdobyła dotychczas 
tylko '9 pkt. O 3 pkt wyprzedza ją 
Aleś. zajmujący przedostatnie 
miejsce w tabeli.

Mężczyźni: 100 m dow. 1. Raczyń-
nki, 
B.

W w a 
5.09,7. 
W-wa

W-wa — 1.00,5, 2. Humpoiik. 
- 1.01.6, 3. Frendler, W-wa 
. 403 ni dow. — 1. Kędzia, 

Bublak, B. —
160 m grzb. — Jaśkiewicz. 
— 1.0R.8, 2. Cichocki, W-wa

— 1.09.8. 200 m klas. — 1. Kłopotow­
ski. W-wa — 2.45.2. Svozil, B.
2.46.0, 3. Bułaciński, W-wa — 2.52.2. 
200 m mot. — 1. Pazdirek. B. — 
2.26.6. 2. Krieze. W-wa — 2.29,6, 3. 
Raczyński, W-wa — 2.33,0.

Mecz piłki wodnej przyniósł wy­
sokie zwycięstwo watórpolistom 
Warszawy 9:4 (8;4). Bramki zdoby­
li: dla Warszawy Minarlowicz — 4,

BERLIN. 
Niemczech

W ostatnią niedzielę w 
zachodnich rozgrywano

rowa, B. - 
Helesicova. B. — 1:26,1

100 m klas:
2. Schmid*

W meczu piłki wodnej Czechosło- 
'acy pokonali zespół Arkonii mtiMSSSSl

Laurie ElUott, 18-letni brat Her­
berta przebiegł 886 yardów (804,64 
m) w czasie 1.56,8, ustanawiając 
rekord szkół australijskich. Wynik 
ten jest o 0.2 sek. lepszy od wy-
niku Herberta Elliotta, kiedy 
miał lat 18.

Sprinter francuski Joeelyn
lecour zainteresował 
swego rywala z NR

ten

blokami 
Armina

Hary i postanowił. Idąc za jego 
przykładem. skonstruować sobie 
również własnoręcznie bloki star­
towe.

Leamon King (USA) postanowił 
po rocznej przerwie y/ treningach 
rozpocząć w rodzinnym mieście 
Delano (Kalifornia) przygotowania 
do startu na Igrzyskach Olimpij­
skich w Rzymie. King ma obec­
nie 22 lata, ożenił sic i zamierza 
kontynuować swa karierę sprinte­
ra, w której osiągnął tak wielki 
sukces (w 1956 r. na 100 m — 
10,1 za WiUiamsem i Murcliisonęm).

Rekordzista Europy w skoku o 
tyczce, Grek Georgios Roubanis. 
po swym małżeństwie z Amery­
kanka Nancy Gould, zamierza o- 
siedlić się w USA. Roubańis stu­
diuje na uniwersytecie w Los An­
geles (Kalifornia).

l Warszawy 
do Monte Carlo

PO nadejściu oficjalnych zgło­
szeń, przysłanych przez orga­
nizatorów Rajdu Monte Carlo licz­

ba zagranicznych załóg, które wy­
raziły chęć startu z Warszawy wzro­
sła do 2Ó. Ostatęcznie więc ze sto­
licy Polski wyruszy r.a trasę gi­
gantycznej imprezy 8 samochodów 
ż Francji, 4 z NRF. .T z Anglii, po 
2 ze Szwajcarii i NRD oraz jeden 
ze Szwecji. Wśród kieioweów fran­
cuskich znajduje się brat jedne­
go z najlepszych wyścigowców 
świata, Jose Behrą.

Trzej polscy kierowcy udają »ię 
w najbliższą sobotę do Paryża po 
odbiór samochodów Simca Mońt- 
hiery, na których uczestniczyć bę­
dą w Rajdzie; Przypominamy, że 
ogółem startuje 7 polskich ekip, 
a więc ogółem w ciężka drogę z 
Warszawy do Monte Carlo wystar­
tuje 27 samochodów'.

spotkań ligi belgijskiej, walka o 
czołowe miejsce w tabeli przybra­
ła na sile. W jej wyniku straciły 
po punkcie trzy czołowe drużyny 
Anderlecht, Antwerpen i L’Gant,o. 
ise, a pierwsze sześć klubów dzieli 
różnica tylko 2 punktów.

Wyniki: Anderlecht — Antwer. 
pen 1:1, Beringen — st. Glllclse 
0:3, Beerschbt —• Waterschei 2:0, 
Berchem — Charleroi 1:1, Tllleur —

MADRYT. Bez niespodzianek prze, 
biegły niedzielne rozgrywki w -li­
dze hiszpańskiej. Wszystkie spot­
kania wygrali fńwóryci, niektóre 
nawet bardzo Wysoko. Real Socie- 
dnd — Celta 3:0, Oviedo — Betis 
0:3, Barcelona -• Las Palmas 5:1, 
Grenada — Gljon 6:0. Bilbao — Es- 
panol 4:1. Atlćtico Madryt — 9a- 
ragosa 7:1, SevilJa — Real Madryt 
1:3. Spotkanie Valenda —Osasuna 
odłożono z powodu' deszczu.

Po 13 kolejkach prowadzi mad- 
rycki Real, mając 23 pkt, o 3 wię­
cej, niż zajmująca drugie miejsce
Barcelona. Trzy następne dfużytty: 
Betis, Atleticó Madryt 1 BilbaoI maję po 17 pkt.

ligowe spotkania ekstraklasy ty,ko 
w czterech grupach; grupa berliń­
ska pauzowała.

Przodownik grupy zachodniej 
Westfalia Herne umocnił się na 
swej pozycji, gromiąc na wiasnym 
terenie Gladbach 5:0 (1:0). Bardzo 
emocjonujący przebieg miało spot­
kanie Fortuny Dusseldorf z obroń­
cą tytułu Schalke 04. Zespół mi­
strza do przerwy wyraźnie przewa­
żał i uzyskał prowadzenie 3:1. W 
drugiej połowie Fortuna przeszła do 
ataku i wygrała mecz 5:4 (1:3). Na 
czele grupy południowej umocnił 
Się zespól Kickers Offenbach, wy­
grywając w niedzielę wyjazdowy 
mecz z VFB MUnchen 2:1 (1:0). W 
pozostałych grupach Uderzy odnie­
śli zwycięstwa.

SANTIAGO. Drużyna szwedzka 
Norrkoeping przegrała w stolicy 
Chite Santiago z miejscowym klu­
bem piłkarskim Colo-Colo 1:3.

BBRŁIN. Piłkarze zachodniego 
Berlina rozegrali w niedzielę dwa 
spotkania międzynarodowe. Druga 
reprezentacja miasta pokonała je­

denastkę duńskiego miasta Odense 
3:0 (0:0), a pierwsza przegrała z 
Beogradzklm SK 1:3 (0:1).

ŁÓNDYN. Sekretarz brytyjskiego 
związku piłki nożnej — Stanley 
Rous podał do wiadomości, że An­
glia stara się o organizację piłkar­
skich mistrzostw świata w 1066 r. 
Obecnie prowadzone są już rozmo­
wy w tej sprawie z komitetem or­
ganizacyjnym mistrzostw. Najbliż­
sze mistrzostwa w 1962 r. odbędą 
się, jak wiadomo, w Chile.

. LONDYN. Niepowodzeniem za­
kończył się drugi występ plłkar. 
sklej reprezentacji Bukaresztu w 
w. Brytanii, W Londynie Rumun' 
przegrali z T-ligowym zespołem an­
gielskim Tottenham 2:4. W pierw­
szym rneezu goście przegrali z New­
castle 1:4,

o o o
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S MAGAZYN ROZMAITOŚCI
NIK ZNAJDĄ 

PRZECIWNIKÓW
»4 I^DZYNARODOWA Uda Ho- 
ŻL* keja na Ladzie zgodziła się 
na europejskie tournee tawodo, 
wych drużyn hokejowych z USA: 
New York kungers i Boston 
Bruins. Występy hokeistów ame­
rykańskich są przewidziane w 
Anglii, Francji, NRFt Włoszech, 
Austrii i Szwajcarii. Obie dru­
żyny będą musiały grać prze­
ważnie przeciwko sobie, ponie­
waż trudno będzie dla nich w 
Europie o odpowiedniego prze­
ciwnika.

MISTRZOWIE ODCHODZĄ.,.

1X7 czołówce światowego lyż- 
ł c wlarstwa figurowego zd- 

szły zmiany, które będą miały 
t pewnością niemały wpływ na 
przebieg mistrzostw w nadcho­
dzącym roku. Na zawodostwo 
przeszedł znany łyżwiarz an­
gielski Michael Bocker oraz 
czwarta na mistrzostwach Euro­
py 1957 r. w Wiedniu, rodaczka 
Bóckera, Diana Peach. Ze słyń» 
nego tria Austriaczek Eigel, 
Wcndl i Walter — w łyżwiar­
stwie amatorskim pozostała tyl­
ko ta ostatnia. Wycofał się po­
dobno także z czynnego sportu 
aktualny mistrz Europy Czccho- 
sh.wak- Kareł Divin. Nie będą 
również bronili swego tytułu 
mistrza Europy w jeździć para­
mi 'Vera Suchankona i Zdenżk 
Dolcźal, gdyż Suchankowi wy­
szła za mąż i nie będzie już 
partnerką Dolezala. Także mi­
strzowska para świata w tańcu

na lodzie Junt Markham 
Courtney Jones rozleciała Się.

KREWKI KOLARZ

A VSTRALIJSKI mistrz kolar­
ski Sid Patterscn został do-

żywotnio zdyskwalifikowany, po­
nieważ dopuścił się rękoczynów 
w stosunku do sędziego na tarze 
w Melbourne. Patterson. który 
został zdyskwalifikowany pod­
czas biegu za popchnięcie swego 
rywala, cisnął w jednego z sę-
dziów ' rowerem, drugiego
zdzielił pięścią w twarz, rozbi­
jając mu nos i okulary.

FRANCUSCY PIĘŚCIARZE 
ZORGANIZOWALI SIĘ

[Ą/E Francji powstał, na wzór 
r1 kolarzy, związek zawodowy 

pięściarzy. Prezesem związku ze­
stal bokser zawodowy Germłnal 
Ballariń, wiceprezesami: Char­
les Humez i Felix Chioeca.

PIŁKARSKA ATRAKCJA 
MONACO

IZ LUB AC Monaco zakupił od 
francuskiego klubu AC Be- 

iieres ęa 6 mm fr byłą austriac­
ką gwiazdę piłkarską, słynnego 
Stojaspala. Protektor klubu 
książę Rainier, dowleddaw- 
szy się o tej transakcji, po- 
wiedział: , Dobra druży-
na piłkarska jest doskonalą re­
klamą dla kraju. Skomnletuiejny 
sobie ją jak należy, a potem bę- 
dziemy mieli, obok kasyna gry, 
jeszcze jedną atrakcję dla ‘ tu­
rystów".

Hawthorn rezygnuje 
z wyścigów

LONDYN. Anglik Mikę Ha^thósn, 
który w tym roku zdobył tytuł »a- 
moćhodowęgo mistrza świjtł, po- 
«tanowll nle ueiestnięiyć już więcęj 
w wyścigach. O dęcyrji tęj donio­
sła prasa anglęlskg, nę podająę 
żadnych bliżsjycli szczęgólów.

Warto przypomnieć, że ostatnim 
występem Anglika był udżiał w 
Grand Prix Marok, w październiku 
tego roku. ^fprgwdkfe' zajął ón 
wówczae drugie mięjscę zę swym 
rodakiem Mosiem, ąię wystarczyło 
mu to do zdobycia tytułu mistrz» 
świata, ponieważ w poprzednich 
wyścigach zebrał więcgj punktów 
od swego najgroźniejszego konku­
renta, Hawthorn liczy obecnie 29 
lat, a więc jest o 18 lat młodszy 
od poprzedniego mistrza świata 
Argentyńczyka Fangio. który także 
w tym roku zrezygnował z dalszych 
startów.

Konferencja IAF
PĄRYZ. W odbyła elę

konfirenejt międzynarodowej fe­
deracji automobilowej (IAF). Na 
posiedzeniu postanowiono, żę w 
przysżłoroeznych wyścigach klasy­
fikacja będzie inna niż dotychczas. 
Punktowanych bidzie tylko pięć 
najlepszych mięjjc systemem 8. 5. 
4. 3, 2. Ponadto za najszybsze okrą­
żenie będzie przyznawany 1 pkt. 
W celu szerszego rozpojyęzechnieńia 
wyścigów samochodowych wpro­
wadzono do kalendarza mistrzostwa 
juniorów. Wyścigi dla młodych kie- 
rowców będą rozgrywane na mń- 
szynaeh o maksymalnym litrażu 
1.160 ccm.

Tragiczny wypadek 
szwedzkiego żużlowca

MELBOURNE. >Tted kilkoma 
dniami przyjechał do Australii mło­
dy, obiecujący żuilowięe szwedzki 
— Ingemar Sundguljt. Podpisał on 
kontrakt z przedstawicielami klu­
bów Perth. gdzie miał stąrtawać 
W ciągu najbliższych ertereoh mie. 
stęcy. w ubiegły piątek Sundguist 
wystąpił po raz pierwszy w Perth 
I zdobył duże uznanie za piękną 
Jazdę.

W niedzielę wybrał się na p.'»żę 
Cogee Beach. Wycieczka zakończy­
ła się tragicznie — Sundąuist utonął 
w odległości ok. ttł ni od brzegu. 
Zwłok! jego, znaleziono pó 4 
dżinach na brzegu. Suńdgulm miał 
17 lat. Ęył członkiem klubu Kaper- 
na Goeteborg.
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DOKONCZENIE %E STR. 1

znalazł 
150-ty- 
bram-

szych sportowców Polski 
się przedstawiciel ponad 
sięcznej rzeszy piłkarzy - ____  
karz Edward Szymkowiak. Jedy-

V

Ol

KUPON
KOHKUBSU-P1ESISCVTU

..zmswkCW - .......".v.*:

Od tej

nic odstąpię
1. Krzyszkowiak
2. Sidło
3. Chromik
4. Piątkowski
,5. Kaplanlak
6. Józef Schmidt
X Rut
8. Pietrzykowski
9. Janiszewska

10. Zimny.

Ewentualne reklamacje od 10 
do 15 w redakcji.

E. Warmiński

11.XII.1958 r.

KAZIMIERZA ZIMNEGO
KONKORSU-PLEBISCYTU

„PRZEGLĄDU SPORTOWEGO” 
NA 10 NAJLEPSZYCH SPORTOWCÓW POLSKICH 

W 1958 R.

10 pkt

9

8

6

5

3

2

ROK 1956. Lotnisko Okęcie.W tłumie rozkrzyczanych, wiwatujących ludzi przeszedł prawie nie zauważony. Zaledwie kilka par oczu oderwało się od widocznych z daleka postaci Sidły, Pawłowskiego, Smelczyń- skiego... Tylko kilku malców, szturchających się nawzajem, zdołało wyszeptać: patrz, ten z kulami pod pachą to ZIMNY. A Zimny jakby zawstydzony własnym kalectwem, szybko o- puścił płytę lotniska, potem ba­rak. Ukryty w autokarze pa­trzył jak witają jego kolegów...Rok 1957. Koszary wojskowe w Bydgoszczy. Dzień, wiosenny. Słońce suszyło resztki błota na ulicach. W rozległej sali koszar siedział przede mną cichy, szczupły, jak zwykle blady, chłopak w mundurze, odwraca­jąc uporczywie wzrok ku oknu, przez które można było dojrzeć dworzec kolejowy, a dalej po­jedyncze, skarlałe sosny pod­miejskich zagajników. Jego od- .powiedzi na pytania były krót­kie, bezbarwne. Powtarzały się słowa: kontuzja, płaskostopie, nie wiem, trudno mi coś po­wiedzieć.Rok 1958. Zima. Świeradów Zdrój. W małym pokoiku peł­nym schnących pieluch, majte-

a po pracy biegać. Notował w tym czasie takie wyniki: 4.08,0 na 1500 m, 9.16,00 na 3000 m. W roku 1954 zdobył pierwszy tytuł mistrza Polski w katego­rii juniorów, wygrywając 1500 m w czasie 4.01,2. Trenował du­żo i chętnie, lecz napotykał du­że trudności. Od dziecka cier­piał na opuszczenie stóp i bieg na twardym gliniastym gruncie polnych ścieżek koło Tczewa sprawiał mu trochę bólu. Mimo to w 1955 roku odniósł duży sukces. Po mistrzostwach Pol­ski w Łodzi, na których uzys­kał 14.29,2 na 5 km, trafił do kadry i na Festiwal warszaw­ski został wyznaczony jako re-

I błota czułem się dobrze i w 
rezultacie uzyskałem czas 
13.58,6. 3 ~

To zadecydowało, że po nrzy. 
jezdzie do Warszawy zaczaj 
biegać do... krawca i fotografa 
Zostałem włączony do ekipy 
olimpijskiej. Rozumie pan co 
to znaczyło dla mnie, nje’zna 
nego reprezentanta Ludowych 
Zespołów Sportowych z Tcze­
wa? Odlatywałem z Okęcia z 
sercem przepełnionym nadzieja 
z głową pełną dobrych mrśll
Skończyło się klęska W oli’ minacjach ńonn m Zim,lv ni 

wytrzymał straszliwego ' bólu 
Pomimo blokady, zastosowanej

Prosimy: wyciąć kupon, wypełnić go czytelnie 1 wysłać 
w terminie do dnia 5 stycznia 1959 r. pod adresem: Redakcja 
„Przegląd Sportowy”, Warszawa, ul. Mokotowska 24, skra 
poczt, nr 181 — z dopiskiem na kopercie: Konkurs-Plebiscyt.

czek, czepków, dwaj Zimny — Jarosław i — wyglądają jak zdrowia i radości, wyciągając rączki, gościa spojrzeniem

panowie... Kazimierz uosobienie Pierwszy, kokietuje wielkich,bladoniebieskich oczu. Drugi?W niczym nie przypomina chorego biegacza z autobusu, przygnębionego chłopca z Byd­goszczy. Patrząc na niego trud­no się przyzwyczaić do tej no­wej twarzy Kazimierza Zimne­go. Chwilami zadaję sobie py­tanie, czy ten dowcipny, rozga­dany 23-letni ojciec 6-miesięcz- nego bobasa, to ten sam daw­niejszy, smutny — Zimny?— Co się z panem stało pa-nie Kazimierzu? Zanim

Lista kandydatów
I

zasłużył na wyróżnienie 
i w tym roku

HJIE ZAMIERZAMY podważać o 
gólnie przyjętego twierdzenia, 

że dostanie się w tym roku na 
listę „10” najlepszych sportowców 
Polski jest bardzo trudne i szcze­
gólnie zaszczytne. Tyle bowiem od­
nieśliśmy anno 1958 sukcesów na 
arenie* międzynarodowej. Wydaje 
nam się jednak, że mimo wszyst­
ko wcale nie łatwiej było wcisnąć 
się na tę listę przed dwoma laty, 
po Igrzyskach w Melbourne i przed 
rokiem, kiedy mistrzostwo świata 
w szabli wywalczył Jerzy Pawłow­
ski.

Do czego zmierzamy? — Chce- 
my przypomnieć, że właśnie w 
roku 1956 i 1957, na liście najlep-

Uważamy jednak, że że zbyt wy­
górowanych ambicji powinni nieco 
zrezygnować lekkoatleci. „Tylko” 
siedmiu reprezentantów „królowej 
sportu", jeden bokser, jeden kaja­
karz i Jeden piłkarz — oto nasz 
projekt i Usta „przeglądowych pił­
karzy".

Jeśli nasze argumenty przekona­
ją miłośników piłkarstwa izaczną 
głosować na ulubionego „Szymka", 
zwracamy się do nich jeszcze z 
jedną prośbą. W plebiscycie nie

rozpraszajcie punktów na Innyeh 
piłkarzy, bo szczerze mówiąc, żaden 
z nich oprócz Szymkowiaka nie ma
szans awansu na listę. Przypomni­
cie sobie, że w nieoficjalnej punk­
tacji, prowadzonej przez katowicki 
„Sport”, wasz Edek zdobył po raz 
drugi żółtą koszulkę na najlepszego 
polskiego piłkarza I że ------
wszystkim dzięki niemu 
Bytom wywalczyła tytuł 
śtrza Polski na rok 1958.

przede 
Polonia 
wiceml-

srebrny medalista mistrzostw Europy w Sztokholmie zdążył otworzyć usta, rozległ się sta­nowczy głos żony.
— Nie wie pan? Ożenił się...!
— Nie tak ostro — zarepli- kował Zimny. — Zmienia się 

człowiek, zresztą czy można 
być wiecznie poważnym, mając 
taakiego brzdąca?
— I taakie sukcesy na bież­ni.— d,o.daję! — Czas byśmy się o nich więcej dowiedzieli...

ZACZĘŁO SIĘ NAJPROŚCIEJ 
W SWIECIE

od biegów narodowych. Start w szkole, potem na zawodach powiatowych i w ten sposób uczeń Zasadniczej Szkoły Me­talowej w Tczewie poznał smak sportu. Po skończeniu nauki zaczął pracować w Technicznej Obsłudze Rolnictwa w Tczewie

Fot. „PS” E. Warm.ńskl

zerwowy, ponieważ w biegu eli­minacyjnym na 3000 m prze­grał z Alojzym Grajem.
— Nie czułem się tym po­

krzywdzony — mówi. — Prze­
ciwnie, byłem dumny, że je­
stem w stanie nawiązywać wal­
kę z najlepszymi długodystan­
sowcami Polski 1 przyrzekałem 
sobie trenować jak najmocniej. ” Zbliżał się rok olimpijski, a-le. Zimny o nim nie myślał. największychgdyż nawetmarzeniach nie przypuszczał, że może ' wy jechać

Lista zgłoszonych dotychczas kan­
dydatów na „honorową listę” 10 
najlepszych:

Lekka atletyka
Jerzy Chromlk- 
Barbara Janiszewska 
Marian Jochman 
Ryszard Ksienlewicz 
Zdzisław Krzyszkowiak 
Zbigniew’ Makomaski 
Zbigniew Orywał 
Stanisław Ożóg 
Edmund Piątkowski 
Tadeusz Rut 
Józef Schmidt 
Janusz Sidło 
Kazimierz Zimny

Bok,
Leszek Drogosz 
Kazimierz Paździor 
Zbigniew Pietrzykowski 
Tadeusz Walasek

- Kajakarstwo
Stefan Kaplanlak 
Władysław Zieliński

Kolarstwo
Bogusław Fornalczyk

Podnoszenie ciężarów
Ireneusz Paliński 
Marian Zieliński

Piłka nożna
Gerard Cieślik
Edward Szymkowiak

Saneczkarstwo
Maria Semczyszak 
Jerzy Wojnar

Szermierka
Emil Ochyra 
Jerzy Pawłowski

Szybownictwo
Adam Witek

Tenis
Jadwiga Jędrzejowska
Władysław Skoneckl

nym miernikiem jego wartości by­
ły wówczas mecze międzypaństwo­
we i spotkania mistrzowskie. Szym­
kowiak, jako przedstawiciel słabe­
go u nas sportu zespołowego nie 
miał okazji startować, jak repre­
zentanci innych dyscyplin, we 
wszelkiego rodzaju turniejach, mi­
tyngach i mistrzostwach świata lub 
Europy. Minio to jego wysoka kla­
sa sportowa i popularność, jaką 
cieszy się w Polsce piłka nożna, 
przekonały uczestników Konkurśu- 
Plebiscytu „PS”. Szymkowiak ber 
trudu znalazł się w gronie „10" 
najlepszych.

Czy popularny „Szymek" jest w 
stanie powtórzyć swój sukces rów­
nież w tym roku?

Wiemy, że spotkamy się z obu­
rzeniem ze strony lekkoatletów, 
którzy nie uznają na ogół sporto­
wych wyczynów innych dyscyplin, 
niemniej mamy odwagę zaapelować 
do kibiców piłkarskich, aby głoso­
wali na swego przedstawiciela. A 
jest nim właśnie Edward Szymko­
wiak 1

Nasz redakcyjny fotoreporter, Ge­
nio Warmiński autorytatywnie 
stwierdził, że gdyby „Szymek" 
brał udział w tegorocznych mi­
strzostwach świata, bez wahania 
postawiłby gó na czołowym miej­
scu tegorocznej listy. Skoro jed­
nak nasi piłkarze nie mieli w tym 
roku żadnych sukcesów, niesłusznie 
zapomina się o faktycznej wartości 
Szymkowiaka. A przecież to wcale 
nie jego wina, że przegraliśmy np. 
z Danią 2:3, czy Węgrambl:3. Edek 
l w tym roku był najsilniejszym 
punktem reprezentacji Polski.

Nietrudno to wykazać za pomo­
cą fragmentów niektórych sprawo­
zdań z tegorocznych meczów'.

...Tylko Szymkowiakowi możemy 
zawdzięczać — pisaliśmy po meczu 
Dania — Polska w Kopenhadze — 
it do przerwy wynik brzmial 1:3, 
a nie 1:5. czy 1:S. Były w tym me­
czu momenty, w których stawało 
przed nami widmo porażki 0:8 z 
roku 1948. Sytuację ratował tylko 
„Szymek”, który stal się ulubień­
cem duńskiej publiczności.

...W ciągu 90 minut widzieliśmy 
tylko 2 pełnowartościowych zawod­
ników: Szymkowiaka i Korynta — 
stwierdził po meczu NRD — Polska 
w Rostoku prezes PZPN, Stefan 
Glinka.

— Szvmkowiak byłby chyba szó­
stym bramkarzem świata, gdyby 
Polska uczestniczyła w turnieju 
sztokholmskim — powiedział po po­
wrocie z mistrzostw piłkarskich 
świata w Sztokholmie, red. G. A- 
leksańdrowlcz. — Lepsi od niego 
byli, moim zdaniem, Irlandczyk 
Greęg, Rosjanin Jaszyn, Anglik 
McDonald, Jugosłowianin Beara i 
Meksykańczyk Carbajal.
. A więc sprawa jest prosta. Jeśli 
piłkarz potrafi sle dobić tak wy­
sokiej lokaty wśród .dziesiątków ty­
sięcy bramkarzy świata ,(jest ich 
dużo,, dużo więcej, niż przedstawi­
cieli każdej innej konkurencji 
sportowej!, ma chyba również pra­
wo -ubiegać się o miano przynaj­
mniej dziesiątego sportowca we 
własnym kraju.

Pytanie teraz — czyim kosztem 
chcemy „wepchnąć” Szymkowiaka 
na listę plebiscytowa? Wydaje się 
nam, że absolutnie nie ze szkodą 
dla Pietrzykowskiego I Kaplanla- 
ka. . Obaj maja bowiem, naszym 
zdaniem, pewne miejsce w „10".

Co mówią Czytelnicy o kandydatach
na listę 10 najlepszych

w Konkursie-Plebiscycie „PS”

Z kolei nastąpi drugą część 
naszej imprezy — Konkurs. Przejrzymy wszystkie kupony i porównamy każdy z nich z listą plebiscytową. Dla tych Czytel­ników. których kupony będą identyczne z listą plebiscytową lub najbardziej do niej zbliżone, 
ufundowaliśmy 20 cennych na­
gród jak: telewizor, lodówkę, a- 
naraty radiowe, zegarki na rękę 
i inne.Udział w Plebiscycie jest w pewnym sensie obowiązkiem naszych Czytelników. Przecież wszystkim nam powinno zale­żeć na masowym udziale, w gło­sowaniu gdyż tylko w tym wy­padku „lista dziesięciu" będzie najbardziej sprawiedliwa. Nato­miast nagrody w Konkursie bę­dą niewątpliwie miłym upomin­kiem dla tych Czytelników, któ­rzy trafnie przewidzieli ostate­czną listę plebiscytową.

nowych kandydatów, Jednak nie 
wpisaliśmy ich na listę, bo uważa­
my za niedostateczną argumentacje 

. np. „reprezentacyjny nasz napast­
nik w hokeju na lodzie".

Dzisiaj, kiedy dyskusja wokół 
zgłoszonych kandydatów jest już 
bardzo obszerna, należy w szerszy 
sposób i na tle dotychczas zgłoszo­
nych osób uzasadnić swo­
ich nowych kandydatów. Z tego też 
względu prosimy w/w autora listu 
o ew. nadesłanie jeszcze raz kandy­
datów uzasadniając ich miejsca w 
„czołowej dziesiątce”.

za pierwszym miejscem na liście 
dziesięciu dla Krzyszkowiaka?

„Każde dziecko, które tylko u- 
mle mówić, ma na języczku Imię 
Krzysia, najlepszego sportowca 
hie tylko Polski, ale 1 eałego
śwlata

Wielu

długodystansowców”.

JEDNAK TRZEBA... 
SKRZYWDZIĆ

naszych Czytelników

bourne, zwykle. Trenował do Mel- więc jakspokojnie bez niepo-

WOLNY WYBÓR

Nasze publikacje na temat kan­
dydatów do czołowej dziesiątki, wy­
powiedzi wybitnych działaczy, pro­
pozycje Czytelników mają na celu 
przypomnienie wszystkim. najlep­
szych sportowców 1958 r. W toku 
dyskusji może okazać się, że ten 
1 ’ ów z Czytelników, który miał 
już przemyślaną „dziesiątkę” zo­
stał przekonany przedstawioną ar­
gumentacją ‘ ćo do poszczególnego 
kandydata na listę dziesięciu czy 
też co do kolejności miejsc» danego 
kandydata wśród 10 najlepszych. 
Ogłaszamy także listę zgłoszonych 
kandydatów, ałe każdy z Czytelni­
ków ma swobodną możność wyboru 
l może na kuponie wpisywać nazwi­
ska sportowców nawet nie uwidocz­
nionych na liście kandydatów.

Podawaliśmy już niedawno w 
„PS", że w tym roku liczba zgło­
szonych kandydatów Jest mała, co 
wskazywałoby na mocną konkuren­
cję czołówki, z drugiej zaś strony, 
jest to dowodem poważnego stosun­
ku Czytelników do Kohkursu-Ple- 
biscytu.

Każda nowa zgłoszona kandyda­
tura musi być jednak uzasadniona 
choćby najkrócej 1 wówczas. dopie­
ro wpiszemy dane nazwisko na li­
stę kandydatów. Ostatnio otrzyma­
liśmy list od Wiesława Adamskiego 
z Sierpca ze zgłoszeniem aż pięciu

KTO POZA LEKKOATLETAMI?
W ostatniej poczcie przeważają 

kandydatury lekkoatletów. Nie u- 
ważamy za potrzebne agitować za 
nimi, bo zrobili to za nas inni I 
niejednokrotnie, natomiast wymie­
nimy fragmenty, z niektórych li­
stów, gdzie Czytelnicy agitują za 
innymi jeszcze poza lekkoatletami 
sportowcami.

„Dziwię się, że czytelnicy 1 kibi­
ce sportowi są zaślepieni sukcesa­
mi polskiej lekkiej atletyki — 
pisze Tadeusz Kaleta z Poznania. 
— Zaznaczam, że nie chcę po­
mniejszać Jej dorobku, ale muśl­
iny pamiętać, że sport polski nie 
kończy się przecież na lekkiej 
atletyce. Czy szybownicy (Witek, 
Makula), kajakarze (Kaplanlak, 
Władysław Zieliński), saneczkarze 
(Semczyszak, Wojnar) lub bokse­
rzy (Pietrzykowski. Paździor, Wa­
lasek) nie zdobywali laurów na 
mityngach czy mistrzostwach 
świata, rozsławiając Imię polskie­
go sportu?”.
Interesująco agituje za Wojnarem 

Janusz Kaczkowski i Krakowa:
„Za każdy z sukcesów Wojnar 

. nie. wylądowałby w pierwszej 
dziesiątce,' trzeba Jednak przy­
znać, że tak bardzo wysokie pozy- 

, eje w hierarchii światowej w 
dwu tak diametralnie różnych 
dyscyplinach aportu — to rzecz 
niezwykła”.
Jacek Kujawa z Warszawy 1 Adam 

Sobolewski również Z Warszawy

dalszym ciągu ma kłopoty z usta­
leniem listy tylko „10”, bo jak pi­
sze Jań Auguścik z Warszawy:

„Jestem gorącym zwolennikiem 
tyńowaiiia nie dziesiątki, a dwu­
dziestki najlepszych sportowców 
Polski. Postąp w sporcie jest tak 
szybki, że niewątpliwie będziemy 
mieli coraz więcej sportowców na 
wysokim poziomie, a plebiscyt w 
obecnej formie stanie się wprost 
krzywdzący dla sław. Mamy prze­
cież tak doskonałych zawodników 
jak: Ożóg, Jochman, Makomaskl, 
Ciepły, Drogosz, Paździor, Marian 
Zieliński, Paliński czy Witek, a 
nie ina dla nich miejsca na liście.
Echt Łza się w oku kręci, że nie -------- ....... w|eikim oddaćmoźna wszystkim 
hołdu, a przecież 
gują!”.

oni nań. zasłu-

CZY MOŻNA„ ______  WIĘCEJ
NIŻ 1 KUPON?

Otrzymujemy wiele listów z __ 
pytaniem, czy Jedna osoba może ua- 
desłóć Więcej niż Jeden kupon? Nie 
stawiamy w tej mierze ograniczeń, 
primo dlatego, bo nie jesteśmy w 
stanie pod tym kątem skontrolować 
wszystkich nadesłanych przez po­
szczególne osoby kuponów. A se­
kundo, gdybyśmy nawet to robili.

za-

wypowiadają się za 
wśród „10 najlepszych” 
Skonecklego. Pierwszy z nich w 
taki sposób argumentuje tę kan­
dydaturę: '

miejscem
dla Wł.

„Czyżby wszyscy zapomnieli o 
owacjach na cześć tego zawod­
nika po meczu z . Meksykiem? 
Ileż to razy śpiewano mu trady- 

. cyjne „Sto lat’’.
„Obiecaliśmy” wyżej,, że nie bę­

dziemy agitować za lekkoatletami, 
ale czy, można powstrzymać się, 
aby nie zacytować argumentacji 
Kazimierza Zuadzkiego z Poznania

to praktycznie blorąe znalazłaby 
się 1 tak „furtka" do ominięcia 
przepisu, dozwalającego wysłanie 
tylko jednego kuponu.

Zresztą przy obecnej masowości 
plebiscytu Jeden Czytelnik choćby 
przysłał i 1000 kuponów, nie jest w 
stanie zmienić wyników. Wobec te­
go nie ma obaw o. spaczenie obrazu 
ogólnej opinii 1 zakaź technicznie 
bardzo kłopotliwy do zrealizowania, 
nie jest konieczny również z mery­
torycznego punktu widzenia.

Zwracamy natomiast uwagę, że 
ważne są tylko kupony wycięte z 
„Przeglądu Sportowego". Starczy 
ich dla wszystklch-chętnych, bo za­
mieszczamy Je od szeregu dni w 
każdym numerze „PS” i będziemy 
je zamieszczać jeszcze we wszyst­
kich numerach grudniowych.

Jeszcze jedna informacja w od­
powiedzi na zapytania: kto wysyła 
wypełniony kupon, nie ma potrze­
by argumentować sportowców, na 
których głosnje.

trzebnej szarpaniny. Mimo to na wiosnę 1956 roku stwierdził, że znajduje się raczej w do­brej formie. Najlepszym tego potwierdzeniem było drugie miejsce, zdobyte w biegu na 6 km na mistrzostwach przełajo­wych w Opolu.
— Szczęście jednak mnie 

wówczas opuściło — opowiada. 
— Ból w stopach był tak silny, 
że muslalem przerwać trening 
1 skorzystać z pomocy lekarza.Z dalszych startów jednak nie zrezygnował i w ciągu ro­ku poprawił rekordy życiowe na 1500 m, 9.16,0 na 3000 m. 3.58,2, 3.54,0, 3.52,4, a 7 lipca w meczu międzypaństwowym z Węgrami w Poznaniu przebiegi 5000 m w 14.06,4. Był trzeci za Iharosem i Chromikiem. Wynik nie nadzwyczajny, ale do meczu nie był należycie przygotowa­ny, ponieważ do Poznania przy­jechał niemal wprost z trenin­gu. Za to na mistrzostwach Polski w Zabrzu uzyskał na 1500 m 3.46,4 i zdobył tytuł mi­strza Polski.

— Nie potrzebuję dodawać —. mówi mi dzisiaj — że star­
tując coraz częściej, zadawa­
łem sobie pytanie, czy mam 
prawo walczyć o wyjazd na 
Igrzyska Olimpijskie do Au­
stralii. Otucha i wiara w sie­
bie wstępowała we mnie po 
każdym lepszym wyniku. Zni­
kała wraz ze słabszym biegiem 
jak było np. w meczu z Jugo­
sławią, kiedy przegrałem z Mu- 
gosą na 5000 m, mając przy 
tym bardzo słaby rezultat 
14.21,4.

przez dr Zajączkowskiego, o- puścił bieżnię, nie dochodząc do mety. Nastąpiło pękniecie kost­ki w nodze. Późniejsze prze­świetlenie wykazało, że 1 w prawej nodze miał kiedyś pęk­nięcie, datujące się prawdopo­dobnie z 1954 roku.
— Niech się pan wiec nie 

dziwi, że w Bydgoszczy byłem 
smutny.— Lecz przyszedł rok 1958...?

— Pierwsza wielka radość 
nastąpiła po biegu na 5P00 m 
w meczn z USA. Walcząc wraz 
z Jochmanem nie tylko wygra­
łem, ale pobiłem rekord życio­
wy — 13.52.2. Drugi wynik w 
świecie w tym roku. Lepszy 
ode mnie jest w tabeli tylko 
były rekordzista świata na tym 
dystansie — Gordon Pirie — 
13.51.6.Druga radość to Sztokholm. Pierwszy start w mistrzostwach Europy i sukces. Na 5 km zdo­był Kazik srebrny medal, ule­gając jedynie biegaczowi, któ­rego niełatwo pokonać — Zdzi­sławowi Krzyszkowiakowi. Nie przegrał w tym roku na 5 km żadnego biegu z zagranicznym zawodnikiem. Lepszego od sie-
bie znajoowałkowiaku.— Panie Kaziu,

tylko w Krzysz-

kilorre-
trów przebiegł pan na trenin­gu] ażeby w końcu dojść do 
13.52,2 na 5 km?

— O, tutaj — Zimny wyciąg­
nął z zawodniczej torby dwa 
wybrzuszone bruliony — mam 
wszystkie notatki, wszystkie 
czasy, wszystkie starty. W 1955 
roku przebiegłem 2.450 km, w 
1956 — 3.985 km, w 1957 — 
3.126 km, w 1958 — 3.360. Ale 
trenuję trochę za mało. Jestem 
— jak by to powiedzieć — nie 
najlepiej usportowiony. Zdaję 
sobie z tego sprawę i myślę 
to zmienić.

NOCNY BIEG 
PO PASZPORT...

Wydaje ml się, że mlmo
wszystko trenerzy „nie widzie­
li” mnie w Melbourne, uważa­
jąc, że pierwszy mój start olim­
pijski powinien mleć miejsce 
dopiero w Rzymie. Myślę, że 
mieli rację, lecz cóż ja na to 
poradzę, że jestem uparty?Zimny wziął udział w mię­dzynarodowych zawodach wBrukseli, których dochódmiał być poświęcony dla rodzin górników, zmarłych w katastro­fie kopalnianej. Pamięta ten bieg doskonale.

— Była godzina 10 wieczo­
rem. Błotnistą bieżnię oświet­
lały reflektory. Wielkich prze­
ciwników nie miałem 1 można 
by powiedzieć, że biegłem 
sam, gdyby nie to, iż po 4000 
m dublowałem prawie wszyst­
kich biegaczy. Przed wyścigiem 
zaplanowałem wynik nieco po­
wyżej 14 minut. Kontrolował 
moje zamiary ze stoperem Zby-

PRACA I TRENING
Po ukończeniu służby woj- skowej Zimny przeniósł się z Tczewa do Gdańska. Z roż­nych względów, między innymi dlatego, że na Wybrzeżu miesz- ka jego trener p. ^ylewicz. Pracuje obecnie w Gdanskicn Zakładach Remontowo-Monta- żowych w Oliwie. Lubi swoje 

zajęcie.— Na czym ono polega.
— W naszych zakładach re­

montujemy obrabiarki, a J* 
jestem kontrolerem. Pracuję d 
pierwszej, a czasami do dru­
giej po południu. Wprost z Z 
kładu jadę do Technikum Wy­
chowania Fizycznego. Rozme- 
ram się i ruszam na trening 
do,lasu. Bez. lasu chyba nic 
mógłbym trenować. Proszę Pa­
miętać, że jestem trochę kale­
ką. Mam płaskie stopy i af­
ganie po twardej ziemi, a 
miękkim leśnym podłożu, .wsi 
uciążliwe. Czy mam jakieś ł o­
poty? Nie. Jedyne zmartw e- 
nie to ciężka choroba 1™^ 
Żylewicza. Nie wie pan, ile 
zawdzięczam... . hKazimierz Zimny się i bierze na ręce połroczne- 
^°_SJA to moja trzecia radosćl

Rozmawia!
Witold Duński


